
nziennik połilyczny, eczng i literacki. 

PREl'llUMERATA: 
Miesięcznie 1 Mk. 5D fen. Kwartrunie i Mk. 59 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się liD fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. OO fen„ 

i· . RedakGya w Warszawie: Okólnik 5. 

i lldministraGya „ Erywańska 18. 
OGŁOSZENIA w Królestwie Poiskiemm 

Zwyczajne: 30 ien. za wiersz petitowy jednoszpaltowy {na stronie 
sześć szpalt). 

kwartalnie li Mk. łD fen. 

lit 

RsdakGya i fldmłnixtraGya w Łodzi: .Drobne: 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 

Cena numeru pojedynczego w Łodzi 
i .• Warszawie 4 kop. 

Piotrkowska 36. 
nads!ł'a'llll (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
lllekrologł: il! fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzetonych Redakcya nie zwraca. W llzialB handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

FIL IE: Częstochowa: ul. Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński;. Płock: Admin. „Kuryera Płock.", oraz w SosnoBCU, Kaliszu. Łowiczu, Łomży i Będzinie 
.... 

Komunikat niemiecki. Bez złudzeń. będzie oo. tak przykrojony, że nie zmieni I 
zasadin.iczego stosunku prawnopań!Stwowe­

go P-O'la'ków. Taką zmianą mógłby być 
tylko akt ogloozenia przez Rosyę niepodle- BERLIN. (Urzędow-0 ). Wielka Kwa- dlo się Anglikom wtargnąć do naszycli 

Wojna w ca!łej swej grozie szaleje gł-Ości Polski, a zatem zrzeczenia się wszeł- tera Główna donosi 14 sierpnia.: przednich row6w na szerokości około 700 
jeszcze :nad światem, a nmno to. pewne kich a9Pfil'acyj dl() posriadainia ziem polskich. Wschodni teren walk: metrów. Dzisiejs'zej nocy zostali (}ni w 
slro:tki, jakie pociągnie za sobą w przyszło- Wszelka inlna lronoesya ze S'!Tony Rosyi, bntrataku ponownie z nfoh odrzuceni. 
$.-· ;,_: • • • • ~ ___ ,..._.., , • w· 1 :I!ront wojsk generała-.teldmarsr:alJ(,a 
i:ro1, WLLlSHlJ JUlZ S.iwu.,,uu'O'Wac mozrua. 1eie 'Stanowi tyilko etaip, nie zmieniający zasa- Hin.de'YWurga. Pod G u i l l e m o n t I przylegającą 
da:wn~h pojęć w :na:jróimorodniejseych d!niezej iwyitycznej w jej polityce. żaden na południu lini~ odparto masowe ataki 
drziedzirul!ch, Ulega przewartoścfo1wamu i z projektów uregulowania kwesty§. pol- W 0<kolicy S kr i b o w a, oraz nad kana- nieprzyjaciela z ciężkiemi dla niego stra-
wiele poglądów, które dawniej stanowiły ski.ej, p:raedlożonych na radzie ministrów, Iem Ogi:ńskiego, na poludlJliu od jeziora tam.i. Podobnie załamały się dwa bardzo 
katecblrwl dla dą2m.oścl narodów i państw, nie wychodził pooa ramy dotyohczawwego . Wygonowi&kieg-0 odparto natarcia nieprzy- silne. ataki fralnenskie od 11 a ur e p as aż 
schodzi do arohi.WU!l11, ustępując miejsca stosunku i żaden me szedł tak daleko, alby jaeielskie. Na WS·ehodzie od Kanału od- na wschód od Hem. 
konieC7lll-0śc:iom; wynikłym z wojny. Wśród p1"7'.VTl•ail1Tmiei .torował dirog·ę d·o uniezale- działy niemieckie rÓzproszyly wojska ro- n.. ;i d tk .. 

• ~~"~ J~ ' sviski --'-.<:..11 :1.. dl . h ...h...·t UU'Iloszą uo a ·o.wo, IZ w nocy na 13 
te. go rodzaju poj~c wybitne miejsce. zajmu- żn.lienia się Palaków 00 Rosy.i. NatomiBJSt "a e, w~ruu znacznye.u a rue ;:,-i.n.li • • • Fr . tak li . ~ F 1 1'8ka. W ~ h Pod z ar z e e z e m nad S t o e ho - i srnrprua ancnz; zaa ·owa wieu. e u.-
~e sprawa pn , zap~w..r „~ac z:a- bardzo charakterystyczne były objawy,, fo„ • • • , r y, oraz stanowiska nasze połozo.ne na 
~t.eresowanych bezpos.re<lni. o pans_tw odno- warzyszące rozważa'Ililll tych projelctów na d em potyomra z meprzyiacielem, ktory hód 00 . . . . t r d . ladk 
- d l ki t 1 ;nosuna.ł się nanrzo' d, rozstrzyll"Jlęła s1·ę na wsc me1 i, ze zos a I o parci g o. 
sme ? sin:awy .po~ e~ nas ę~uJe. p~~ - 'tadzie m.ini'Sll:rów. Już sam ~akt, że najli- r _ r o~ 

a """.:: t "'-:~ . .:......:-~e I nasza korzy' ść. Na. północnym wschod,zie <>d fortu na znnan 1 -Oowie~Ją się w .~l Uit.ll~ • berailniejszy projekt moskieWISki, u~lę- -
'"'"'We hor~,.,..,..nty ktore u~a1a d"' ~a_ ........ „„ Silne ataki nieprmae.iels.kie «kiero- Th i a u mon t odparty został wczora~ atak 
'MV' .. „~v . ' . . zm 0 "' ~ V ~Lui- dniajaicy w peiwinym. stoipniu aspiracye Po- ~J~ o 

tow~·~. sto~ państw .. tych d?. ~rawy. I lak~.' ZO'Stał a limm·.· e ockzuco.ny, dowodzi .. ·, wywały s.i~ na odcinek Łu. ek - Gra;b.erka. na granaty ręczne. 
;polskiej na ~eJ P,~wie, anrze~'i.. do- że xząd wsyj:ski me uznaje dąim-OŚc:i pol- Na południu od B1:°~ów zostały one ~a- Nad i na polndifiin od kanalu. L a 
lf:ychctas. Dooioslosc. sprawy polskieJ ~ skich za zgodne z dążeniami pańsi!Jwa ro- wo odparte. Toczą się tam nowe walki. B a s s e e pan~wała ożywiona działalność 
<Ił~ p~szłeg~ ro~oJ1: ogól!no - eurapeJ- syjskiego· Natomiast projekt.· Sazanowa, I !f'.r<>~!:i!'p/s~jd'}!n!Jf'l'S~lJ!<! a'l·ffl,JksifJ 'bojowa. Wielokrotnie patrole nieprzYia-

.. ~!~~~~c;;~i5i~j~l:~~~E~~~!:~~~·~~ fti:~i.~;r:~~~ 
i oceniając jej dooioolość, nadaja pogladom ·' . . . · . . . • przyJacieia, któ-re molaly się wedrzec, zo- sly powodzenia. 

. . . ~ " ra, me daJącemu Polakom mczego więceJ, . stały odrzu.·cone w kontrnatarciu. Wzięto 
swym kiernn.ek odmienny od dotychczaso- 1·ak tylko n-<rr<.łl'"ł y samomad lo1ml!rry Tym . , Na wschodzie od Ba pa n me w wal~ 

~n.r.r:u ' ~ ' • - przeszło 300 1eneów. 
wego. czasem jednak autor przyjętego projekfu Również na wschodzie od M 0 n as te- ee powietrznej zmusz1>ny został do hylowa-

Dla Rosyi sprawa 111n>lska b"'1a kwe- t il •.;i • bli · I ta · · Iski .!:'~ .r~ 'll'S ąp z wiiuowm pu cznej, a wykonanie r zysk przeciwnik nacierał daremnie. W ma a wiec angie · 
styą, podobnie, jak dla Austryi i Niemiec, .:.~~ .„ 

go S1pauuii.e s1:1.ą rzecey na bar.ki przeciw- ogniu naszym poniósł on duże straty. 
wyłącznie wewnętrzną. Ale podobnie, jak nika tego projektu. Czyż można zatem o- • 
dla państw centralnych, także dla Rosyi eze'kiwać, a:by p. SfilTmer chciał wcielać w Zachodm teren walk: 
nabrała ona znaczenia problemu zeWll1ętrz- czyn projekt, prieciwny własnemu przeko- Na południowym zachodzie od drogi 

Bałkański teren walk: 
Nie zaszły żadne ważniejsze wypadki. 

Działalność nie.przyjaciela zakończyła się. 

no-politycznego i to tem więcej, że !Memie naniiu? Ram ej stanowczo twierdzić można, Thie~val - P.ozieres wczoraj ra..no p&wi:o-
polskie, a tern samem główne ezęści narodu że „kanclerz" rosyjski używać będzie swych ---
polskiego, przestały być wewnętrzną czę- potężnych wpływów w ce1u umeważniema Sprawozdanie admirallcyi niemieckiej. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

ścią składową Rosyi. Jednakowoż rząd uchwały co do projektu Sazouowa, a prze­
rosyjski nie chce zrooumieć, że wojna do- prowadzenia swojego. że taka zmiooa u­
konała zaisaidni:czych przewrotów niety]Jm chwal mooUwą jest w Rosyi, odpowiedzieć 
terytoryałrnych, lecz także w poglądach na łatwo, gdy się uwzględni chociażby ostatni 
przyszłe zadania państw i trwa uparde na okres odnoszący się do sprawy polskiej. 
swem dotychczasowem stanowisku woibec 

BERLIN. Urzędowo d()[D,oszą 14-go 
sierpnia: 

W czasie oo 2 do 10 sierpnia jedna z 
naszych fodzi podwodnych zatopiła w ka­
nale angielskim. siedm angiel'Skich i trzy 
francuskie żaglowce, oraz trzy angielskie 
i· dwa francuskie parowce. 

BERLIN. Urzędowo do!llo,szą 14-~ 

sierpnia: 
Jedna z naszych lodzi pod.wodnych za.­

topiła dnia 13 sierpnia przoo południem w 
kanale angielskim kontrtorpedowiec an• 
gielski ,,Lasso". 

Szef Sztabu Admiralicy_i Marynarki. 

kwestyi polskiej, która dąfy do całkowite­
go wchlooięcia polskości w morze rosyj­
skie. W ciągu wojllly, pod ~iplyiwem nie­
bezpieczeństwa, jakie mogło jej grozie w 
razie wrogiego wystąpięrnia przeciwlm niej 
całego żywiołu polskiego, Rosya dopoozcza­
la się pewnych odchyleń w dotychczaso­
iwym st-OsUllllru do Polaków. Nie byl to by­
najmniej wynik zasadniczej zmiany poglą­
dów na sprawę polską, lecz .raczej taktycz­
ny środ~k d[a uniknięcia trudności z tej 
strony. . Z wiadomości, . jakie nadchodzą z 
Rosyi, jasno zdać sobie możemy sprawę, że 
zasadnicze poglądy Rosyi nie uległy pod 
tym względem żadnej zmianie nawet obec­
nie, gdy wszellcie "'Y'Silki mmtarne w celu 
Odzyskania utraconych ziem polskich roz­
bijają się i nie mają żadnych widoków po­
wodzenia. Dzieje realiżacyi manifestu w. 
księcia wskazilją: dowodnie, że Rosya nie 
chce dopuścić do wyemancypowania sie 
Polski z pod jej be.7ipośredniego wpływu i 
uważa ją za integrą)ną część swego pań­
stwa. Pod wpływem konieczności, lub z 
taki:ycznych ·względów może ona zgodzić się 
w ostateczności na pewne ustępstwa, lecz 
są.to w karoym razie pnemijające objawy, 
ł..'i~re _ze zmianą warunków ulegną także 

. Biorąc te wszystk'ie okoliczności pod 
uwagę, dojść IDU'Simy do przekonania, że 
zasadnicze stanowisko Rosyi w srprarwie 
polskiej porz;ostalo takie, jakie było przed 
wojną. Wszelkie zatem akty, jakie mogły­
by nastąpić ze strony Rosyi, · nie będą mia­
ły dla nas znaczenia, gdyż są wynikiem 
kO!lJ:ieczności zewnętrznych, a nie przemia­
ny zasadniozych pojęć, na ogólne cele pań­
stwa. 

Komunikat austcyacki. 

- z•1main1e. Jeś[i wiec konieczność zmusiła­
by dziś Rosyę ·do koocesyi na rzecz auto­
nomii etzy samorządu, to w. JmżdJ.'Ill razie 

Dla przyszłości Polski nadszedł okres 
przelomowy. W samem spoleezeńshvfo dą-·-
żenie do niepodległości, które wystęrpowaJ:o 
do niedaW!Ila tylko, jako ideał prawie nie: 
ziszczałny, zaczyna krystalizować się i przy­
biera formy konkretne. W takiej fazieRosya 
zastanawia się nad autooomią Polski pod 

WIEDEŃ. Urzędowo donosz[łl 14-go 
sierpnia: 

Rosyjski teren walk. 
:Eront wojsk jeldmiarszalka arcyksifJ-

cia Karola. 

Na południe od D n i e s t r u nie za­
szły · fadne szczególniejsze wydarzenia. 

Na wzgórzu na północ od lli ary am­
p o I a ogniem naszym rozproszono wczo­
raj ą..takująeą brygadę kawaleryi rosyjskiej. 

berłem cara i ma wątpli•wości, czy w Iron- O wczesnej godzinie rannej na całym 
cesyach swych może iść tak daleko! Dzi- !roncie między D n i e s t r e m a okolicą 

wić się temu trm:b10, wiedząc, jakiem nie- na południowy zachód od Z al o ś c i a nie­
bezpieczeństwem dia rosyjskiego systemu przyjaciel :ponownie wszedł w ściślejszy 
rządzenia byłoby :nadanie Polakom daleko kontakt ·bojowy ze sprzymierzonemi siłami 
idących swobód ·i jaki oddźwięk w calem zbrojnemi. 
im:peryum znail:azlby fakt tald. Spoleczo:ń- Na po!udnie od H o r o ż a n k i zała-
stwo n&sze zdaje sobie z tego sprawę co- mało się natarcie rosyjskie. 
raz bardziej i bez w,zruszeń ehwyta wie- Na zachód od Ko z o w y wojska nasze 
ści, dochodzące z poza rosyjskiej linii bo- przepędziły oddziały rabujące. 

. jowej, bo wie, że wszystko, co stamtąd dla Pod A u g u st ó w ką w okolicy Z b o-
nas przejśćby mogło, będzie tylko w: }&wia- ro w a bataliony nasze odparlr Iicme ata-
.i.k· b . . "' ,1 1. 
i l U rana naha3lro'. ,- "!' ? , ł .1 i .ki fOSYJ'Skie. 

-~ ·' ""f: . - * „ . \..; ! f""-<- ~zi12to .300 i~ń.ców. 

I Ifront wojsk genm•ala-JeldnU{Ji'sttalka 
Hindenlnwga. 

Na południowy zachód. od P o d k a­
m i e n i a armia generała - pułkownika. 
Boehm - ErmoHego odpada atak maso.wy, 
wykonany po · wielogodzinnym wstępnym: 

ogniu huraganowym i wsparty użyciem 
bomb gazowych. Przedpole stanowisk na­
szych pokryte jest zabitymi i ciężko ran­
nymi Rosyanami. Toczą się nowe walki. 

Pod H n l e w i c z a m i nad S to c h o-
d e m załamalo się słabe natarcie rosyjskie. 

Na polu.dniu od S t o b y c h w y wzię~ 

to obsadzoną przez nieprzyjaciela wydmę 
piasczystą. Załoga dostała się do niewoli. 

Włoski teren wan:: 
Znaczne siły nfopTzyjacielskie zaata­

kowały siedmiokrotnie stanowiska nasze 
na zachód od doliny Vafony pomiędzy L o­
c o r c a a W i p p a c h, zastały ie.dnak 
pl'zez wojska nasze zupełnie odparte. Puł­
ki piechoty 43 i 46 ponownie śv.1etnie się 
broniły. 

Wzgórza na wschód od G o r y e y i, 
Monte San Gabl'iele i Monte 



S a n t o :l!najdowaly się pod gwa!townym o­
gniem działowym. 

W odcinku. S n g a :n a załamały się w 
ogniu. naszym dwa ataki nieprzyjacielskie 
na Cevaron. 

Albanski ter en walk: 
Nie szczególnego: 

Zastępca si.efa srlahn generalnego 
von Ho ef er. 

Feldmarszałek - porucznik. 

I 

Sprawozdanie ad:miralicyi austryackiej. 
WIEDEŃ. Urzędowo do.noszą; 14-g-;--g\i a n o:. S e 1 ~ i .s a n C a~- z.i a n o, oraz I 

sierpnia: · bateryę meprznamelską u uiscia Is o 11 z o. 

W nocy z 13 na 14 sierpnia eskadra Osiągnięto trafaośe celu. Pami:mo gwalto-1 
hyaroplanów tlbrzncila nader skutecznie wnego ostrzeliwania wszystkie samoloty 
dworzec kolejowy w Ronehi, obiekty mili- nasze powróciły bez szwanku. 
tarne i stanowiska w C i e r i s, w Er m i- DowMztw-0 Floty. 

Komunikat turocki. 
Konsta:ntynopoł, 14 sierpia (T. wt). -

Glówrrrn. kwatera donosi 13 sieronia: 
W P0rB.yi wotska nasze wypędziiy Rosyan 

z m:i!eise0<wośei Hamada.n i z równiiny hemo-. 
dańskiej, Zillluszając je do uciec7Jltl w kie­
trnnku północnym. W walce tej wzięliśmy 
315 jeńców. W jednej j€dynej walce na u­
mocnionem stanowisku zadaliśmy nieprzyja­
cielowi straty w ilości okola 1000 zabitych i 
rani-0nych. Nieprzyjaciel pozostawi! około 
~OOO skrzyń z amunicyą. 

Część wojsk walcząca na lewem skrzy­
dle frontu kaukaskiego przepędziła nieprzy­
jaciela, który zatrzymał się na wzgórzach na 

. południu od Tatuan, w kierunku pólnoenym 
na Ahklatte i obsadziła tę miejscowość, jak 
r~"'.niież wzgó.rza polożone na północy od 
me1. 

§9'fia, 13 sierpnia. - Sztab generalny 
donosi 12 sierpnia: 

Dnia 9 sierpnia artylerya -0strzeliwala w 
ciągu cal:ego dnia bez przerwy nasze wysu­
nięte stanowiska na poludniu i poiudnfowym 
zachod'Zie od je!Ziora Dc.iram; nie zauważono 
j1ednak oddziałów piechoty, ostrzeliwanie 
kontynuowano w ciągu części nocy artylerya 
nasza nie odpowiadała. 

Dnia ;10 sierpnia skierował nieprzyjadel 
na te same stanowiska gwa:ttowny ogień ar­
tyleryi, który trwał od godziny 5 do 8 i pól 
rano; pod ochr.oną tego -0gnia zbliżyły sie od­
dzia!y · atahlljące, artylerye rozproszyła ·pie­
cllotę niep.rzyjiacielską srwym og11iem zapor-0-
wym i zadała im znaczne straty. Następnie 
skie:'°"'.ala or:a ogie1'i swój na artyleryę nie­
przYJacieilską J zmusila ją do milczenia. Oko­
la godz. 4 po µol. nieprzyiaciel pon:ownie raz.. 
począ1 ostrzeliwać stanowiska nasze lecz 
piechota iego nie przeds~ębrala dalsz~.h ata­
ków. 

Oddz!a! nieprzyjacielski usHowal opan-0-­
wać wzgorze na p-01noe.nym zachodzie od w;s.l 
Bahowo, lecz odrzuciliśmy g.o w kontrataku. 
zadając mu stratv. · · 

_N~ pozm:_t_aI~ńn_ iron.cie slaby ogień arty­
lery1 1 pcmyslne Ola nas utarczki oddzialów 
wywiad'°wczych. 

~o GPOliilail~j ii Hosyanle. 
Petersburg, 13 sierpnia. - Wielki sztab 

ge!lleral!Ily donosi 12 sierpnia po polu,dniu: 
. Fri:mt i;~ho~ni: W okolicy średfiliego 

~;egu ~e~etu wojsk~ nasze ścigają rueprzyja­
mela, ,,,,-tury porzmc1t swe umo«~nfone stano­
w.iska i posuwają się dalej ku Jeziornie. 

Po~ ~uezac~em w okolicy na pófn.oc od 
tego miasia woJska nasze posuwaja sie eia­
głe naprzód i rua licznych prnn„1':iac.i1 • priekr-0'­
~yly rzekę Kor-Opiec. W jego środkowym 
biegu z<lobyły <>ne wsie Slobódka Górna i 
Folwarki 

• W okolicy 1ifooost01-zysk obsad'.ti!iśmv 1i­
n:ę kołejo~ą Io/fonaskr:lyska-Wyez!Hki i. od­
cmeik ponnędzy Zictą, Lipą a m~roża:n1m otl 
wsi Krasiejów aż do wsi Ujśei.a Zielon;. 

W oko1i.cy Stanisla.·tYowa wojska nasze 
kontynuują przeprnwę pl'Zez rzeki Bystrzyca 
Nadwo:rniańska i Bystnyeit Sofotwińska.. 

~ieprzyja-ciel opuśdl Sfai!.isławów i wy- I 
&adz1l nielrtfre linie kolejowe ""dezas gdv ' 

• _,,_ ' y~ „' I 
lllia,,,.o pO'ZostaJ:o nieuszkodzone i w porządku. I 
. Front kaukaski: Na zachodzie Punrishkan 1 

(Gue~ueschkane?) Turcy ata1rnwali wielo- I 
krotnie, zostali je<lnak zia każdvm razem -Od­
parci prze'Z nasz ogień. U poj~anyrih Aska­
ró:W _zm;ileźliśmy kule z uipi!owanymi końea­
mr. ~eney zaznaezyli, że przed szeifoioma ty­
~'':UUl<lilli kom~n<loant 1 pulku rozkazał., ażeby 
~azdy z Aslrnrow :przygctowal 10G takich kul. 
d-0 ezegc: każdy z nich zaopatrzonv został w 
specydne na:rzeazia. · 

Na póinoc f;d mrn.su w dialsz·Filll ci::!!TU ta-
c.za sie zaciete waL1>.i • .. ,, 

" F;<mt p°Crski: w· okolicy Brrkanu. wojska 
nasze ścigają Turków, którzv snie&2illle cofa-
ją się do Sakkiizu. · • 

Pete:rskurg, 13 sierpllia. - Wielki sztab 
generalny: 

Fr1rn.t z<,dwc1ni: Uroc;zyO'tośf. dni•s urodzin 
ptt.ebyw~jącsgo 1;a ter<;:n:ie walk, następcy 
trenu, w1e:U:iego księ:;ia Aleksel!o, 1aezv sie 
~e świei!nem zdobyciem przez ;iasze -d~iein~ 
woj~ka 05ta_tnie~o ~o.dtinlrn silnie zbutlowanej 
:w e1~gu ubiegle1 zimy linii '°d Prypeci aż do 
gra.n~~y .l'l1;filllńskiej. Dzisi_iai, dnia 12 sieripfila I 
fu.i~ :wy;;iątkowym łtwaJącym -0d 7 tygodni i 

wysiłkom bohaterskich woiisk generałów 
Szc.zeilbaczewa i Zacharowa, pr&Wadzone pod 
kie.rurrtkiem generała Brusiiowa padly rozbu­
do-w.a!Jle wsie IDadki, Worobiiówka., Coorow, 
Jezerni.s., Po-klropiwna, Ko.złów, oraz silln.ie u­
mwniony las pod Burkan.owem, jak rów.ni~ 
cala linia nad rzeką Strypą. 

Otoczony na skrzydlaoo, przez nasze sil­
ne ipchTuięcie, wzięty został caly odcinek grUit­
fownie :z;budo·wany;ch w 7Jimi·e stanowisk nie­
prrzyjaciela od Tarne>pl}la do Buezaeza. 

Dzielne wojska ge.uerala LeC'Lyekiego ob­
sadziły miasto Nadworno. oraz wiieś Bitków 
i prze•kroczyly Bystrzycę SQJl}twiński;. 

Komunikaty francsskio. 
Paryi, 14 &ierpnia. (T. wi.). - Urzędowo 

donoszą 13 sierpnia po południu: 
Na pół':nocy oo Somme nD'C minęla ·sto­

sunkowo spokojITlie. Francuzi umacniali zd<>­
byty terem. 

Atak nie,miecki wykonany przy pomocy 
mas skierowany na kościół i cmentarz w Mau­
repas powstrzymany został ogniem naszych 
karabinów maszynowych. Niemcy ponieśli 
ciężkie :otrały i poz-OsfaViili w illaszych rękach 
SO jeńców. 

Na prawym brzegu Mozy uczynili Frnn­
cuzi nieznaczne postępy. Niemcy "'Ykonali 
w tej samej okolicy liczne male ataki, które 
z latwością odparto. W tym samym odein.ku 
byiy bardzo czynne artylerye. · 

Paryż, 14 sierpnia. (T. wl.). - Urzędowo 
donoszą 13 sierpnia wieezorem: 

Na pólnocy od Somme w ciągu <lmfa nie­
przyjaciel nie przedsiębrał żadnych kontrope­
racyj. Male walki częściowe . pozwolily nam 
uczynić postępy na stokaeh wzgó~za 109 .. 

Dość gwałtowna walka arlyl'eryi toe~y!a 
się w odcinkach pod Badeux i Cha.uhws: 

Na lewym brzegu Moiy po'1 koniec dfila 
wezc·rajszego powstrzymano naszym ogniem 
zat.Jrc··~'m silny atak niemie.e,ki na nasze li­
nie na południowym wschodzie od lasu Avo­
eourl. 

Na pr.!l.wym brzegu lfozy trwa przerywa­
ny ogień artyleryi. 

P;J poludnil! niepnyjacie1skie działo da­
leka·nośne wystrzeliwa 4 granaty wielkiego 

w kierunku: Nancy. 

Komunikat boloiiski. 
Le Havre, 13 sierpnia. - Główna kwate­

ra donosi 12 sierpnia: 
Nocy ubie·g!ej maly oddzial belgijska. 

ki:óry przekl"Oczyl kana! bery pod YpreŚ 
zniósł posterunek nieprzyjacielski na pólnoey 
od Steenstraete, 12 ludzi v; tem naczelnik po­
sterunku wzięci zost:iłi do niewoli. 

Na poludniu Het-Bas oddział niemieeki 
który usHowal wtargnąć do nas7;ej linii, z.O: 
stal zaatakowany i -0drzirnony prz-ez naszych· 
ludzi. Pozostawił: on na polu zabitvch. Za 
wyjątkiem króthiej bitwy na pótnoe:/ -0d Dix­
muitlen dzień minąl spokojnie. 

Kmnunikatv anulcłskic. 
IAndyn, H sierpnia. (T. wi.). - G!ówna 

kwatera donosi 13 sierpnia:· 
Podczas posuwania się naprzód na pół­

nom:~m wschodzie ~d Bazentin - le - Petit zy­
skalismy teren w kierunku Martinpui i opa­
nowaliśmy ro\\ry nieprzyjacielskie na pólnoe~ 
nym uichodzie od Po.łiieres. Te, dosyć znaC7.Jil.e 
p-0stępy przesunęiy nasz front na diugości4 
okola 1,600 metrów o 3-400 metrów na­
p1 _ód. 

W nory wykcruano trzy pomyślne wycie­
czki do rowów niemieckich. 

Okoto szańcy ,,Ifoliemmllern" Niemcy wY­
konali atak, k:ló:ry odparty zestal ze st:rata~1i 
prze;: piechotę naszą. \Vzięliśmy wielu no­
Tv-ych jeńców. 
. . Na wschodzie od Ca.baxet Rouge nieprzy­
jaciel spowodował \V-ybuch miny. Powstałą 
od wybuchu wyrwę, obsadziliśmy. 

LGndy:n~ 14 sierpnia. (T. w!.). - Główna 
kwatera donosi 13 sierpnia: 

Na pó1noenym zaehodzie od Barentin - le -
Petit \\' kierunku na M.artinpui Brvtańezyt" 
zyskali teren. • · · 

Na północnym zachodzie -0d Porier; 
Brytańezycy posunęli się o 400 yardów n~ 
przód na froneie iednej mili. 

Komunikat . włoski. 
Rzym, 13 sierpni.a. - Glówna kwatera 

donosi 12 sierpnia: Na Karscie wojska na~ 
sze ruszyły Wt.wraj naprzód przez Le Vafone 
i zdobyły wschodnie st.oki Nadfogen (wzgórz~ 
212), .ora~ wierzchołek Erni Hrih, które przez 
przecnvnika rozpaczliwie· były bronione. 

. Dziś rauo ó świcie ohsadzily one Oppa.­
~~~1!:~. przyeze~ · zabraly ni_epr~yjacie~owi 
... 10 Jen ... ow, 3 dz1a!a polowe l wielką ilość 
amum.foyi dla śre<lciej i ciężkiej artyleryi. 

, W ~dcin..~u Gorycyi na wzgórz.ach na 
wscnodz1e ~d miaśta nieprzyjaciel, który o­
trzy17ml poe1!ki stawiał zacięty opór, będąc o­
s!omętym t:łalekonośnym ogniem ciężkief ar­
tyleryi, ustawionej na plask<0wz:górzu Bain­
sitza. 

Na pozostałym froncie walki arlyleryi, -0- · 

raz działalność nieprzyiaciela w kierńnku za­
prowadzenia urządzeń O'bronnych. 

W górnej dolinie B-oit zdobyły wojska 
nasze n.owe stanowisko na Tofana. · 

W ciągu ostatniiej nocy wznowili lotnicy 
nieprzyjacfolsay atak na Grad-0~ Nie wyrzą­
dzono strat w ludziach ani szkód. 

Hlm;n Hiudenlmr«a~ 
. Berlin, 14 sierpnia. (T. wt). ..:.. Akeya 

Hmdenburga 7..najduj.e się jesz.cze w stadyum 
przygoto..yawczem. Armia jego niszczv dosz­
częimie przesZikody, jahiemi są dla zamderzo­
ne~ akcyi wśdekle ataki rosyjskie. Pod-0-
bme b:;;owoe;ne:ni są ie:tnocześnie energi~z­
ne ata.k1 rosY'.lsk1e na woiska karpaekie, oraz 
na front armii Boehm-Ermolliego, na zaĆhód i 
na pólnocny ża.ehód od Zal-0ścia. 

Podrdt HimmnbUYg11. 
Berlin, l1,4: sierpia (T. wt). - W.ojenna 

kw:_~tera. prasowa don-0si: Podczas swej po­
dr?zy Hindenburg .zwiedzi! na: froncie wolyń.:. 
sklm w towarzystwie szefa sztabu generalne­
go Luden~011fa Wlodrii:nierz Wołyński. 
Ztamtąd Hmdenburg udał się do kwatoery ge­
nerala - pulkownika Tersztyanskiego. 

Armia rrmJiska. 
~zt~kholm. 14 sierpnia (T. wł.). 

R?SYJ.sk1. oficer sztabowy zatrudniony w 
m1::i1sterrnm :w.ojny. szacuie armię ro­
SYJ~ką, zmob11Izowaną do 15 lipca, łą­
czme ze wszelkiemi rezerwami. na 
9.730,000 ludzi. Straty rosyjskie do tej 
samej daty wynoszą 5.150,000 ludzi. 

Przepmtone szpU&Is. 
Sztokholm~ H · sierpnia (T. wł.) -

Wed~ug doni~sień. kiiowskich, szpitale w 
Ji,osy1 połudmoweJ przepełnione są ran­
nymi. Fakt ten ludność uważa za wy­
ra3ny dowód olbrzvmich strat orról.; 
nycb. "' .., 

!E1HCJł Barka. 
Iiop<>.nhag21. 1! sierpnia (T„ wł.) 

„~a.tiona1Udende" donosi z Petersburi;a: 
Mrn1?ter finansów, Bark, podczas posie­
dzenia członków komisyi budżetowej 
zdał rela.cyę z wyniku pertraktacyi pro­
w~dzonych z państwami sprzymierzone­
m1 o dostarczenie Rosyi niezbędnych 
~rodków pieniężnych. Bark oświadczył, 
1ż l~osya ma zapewnione sumy, wystar­
c~aJące n~ prowadzeni~ wojny. Wszyst.. 
kie odnosne pożyczki są długotermi­
nowe. 

SfllrmEr, a pnsel imHiBlskł. 
r ~:r.tokliolm. a ~ierp~ia <T. ·wł.) -
Oficyalne pogodzeme się StUrmera z 
11osłem an~ielskim, Buchananem, jest 
zy\vo omawrnne -przez petersburskie sfe­
ry polityczne. '\Vszyscy są zdania., że 
obecna Z'.{oda jest tylko chwi!owem za­
wiesy;eniem b: oni. Stery liberalne które 
w początkach ery Stiirmera za;zucały 
n:u brak. ży~zliwości \:i.rzg-lędem Anglii, 
cie_szą_ s1~ 1 dopatrują w tym nie­
u;i:i1kmonym kroku Sturmera upokorze· 
me go~ które nie pozostanie bez wpływu 
n.a pohtykę wewnętrzną. Stlirmer mu­
S!ał roz;:ioc~ąć odwrót, gdyż obecna po­
lityka ~osy:Jsk~. nie ~może się obejśe bez 
p~parcia Ang lu. Natomiast sfery pra­
w:10~w~ rozczarowane są redakcyą do­
mes~~.ma oftcyaln.ego, które przyznaje 
Ai;igi~1 ~uprem~cyę w łonie czwórporozu. 
miema 1 nastąpiło ono wskutek nacisku ze 
strony Buchanana. 

Japofi~zycy w armu rosyisk1Bi. 

rosyjskiej armn znajduje ii; .. f 
pończyków. Są to. wyJąt.kówQ~i; 
za pozwoleniem rządu japońskie!ro 
się zwerbować przez R11sy~. CięśĆ 
na1!rod zen i a· artylerzystów ja pańskich 
bywają japońskie zjednoczone fabr 
amunicyi, dostarczające takmvą ,.._..,.„,.,.. ... ~. 
poezą,tku wojny . 

ilaijuiycił VJ łnfHU2Hf 1JfZE. 
Sztokholm,_ U sierpnia (T. wt). ,_ R(lo 

syjski minister wojny, Szuwajew, udał się \\ 
. podróż inspekcyjną na front poludniowo-ia, 

chodni. Sklon.ilo go do ni-ej wykrycie olbrey.:: 
mich nadużyć w intendenturze. Skompromi... _ 
towani są bardzo różni generalowie dowodza,. . •. 
cy. . O generale Kaledinie doniesionot ·i&· •. 
większość nadużyć pokrywa 011 swem na:zwJ.„.~; 
ski em. W Petersburgu opowiadaią j~ .. że •. •· 
Szuwajew porzuci stanowisko ministra wojnr c' 

i obejmie j.edno z nMzelnych stanowisk w fu. ·· 
tendenhrrze. Jako następcę S:zuwajewa, na .~ 
stanowisko ministra wojny, · wymieniaj!l ge-> E 
nerala Frolowa. Na naduiżyciach p:rzylapan0: t; 
również ostatnio glowę miasta Petersburga, .·· ...• 
Zaitan.owa. · .. °''" 

żeału1a Hnlandzka. 
. .. Sztnkholm, 14 sierpnia (T. wl.). - At• 

tonbladet" donosi z Sundsval: żeglugę "ffo .• 
lan<lzką wstrzymano. 

ornnwaa anmelsłn·łrnnCilska. · 
. Ber~in, 14 sierpnia (T. wł.). -
~da.rzema. .na wszystkich frontach wo. 
1e~nych biegnlł z z_awrotną, ·szybkością, 
Widać . wyr3:zme, . Jź koalfoya feszcz~ 
przed iesiemą chce sprowadzić wynik . 
ostateczp.y, który Rzeszy niemieckiej m3 
narzt~.cic z góry podyktowane warunki 
pok:o1u. . · 

. Charakterysty~z_IUJ! cechą .. ofenzywy 
angie1sko-f:rancusk101 Jest ustawiczne, u­
porczywe dążenie do przerwania frontu. 
A wiec w sobotę dniem i nocą na całe· 
linii odbywały si~ ataki masowe, któr~ 
podobnie jak dawniei zostały złamane 
nie osiągnąvvszy najmniejszych wyni: 

. ków. Ofenzywa, w której bierze udział. 
przeszło trzecia część ormil angielskiej · 
o~az francuska armia kolonialna; wzmoc= 
m?na k?rpusem kontynentalnym, słabnie 
w1doczme. 

Z tmu 1łoutqu. 
. Berlin,_ 14 sierpnia (T. wl.). - Gorycy3 
Je~t ?ibecme terenem .za~ętydl; walk artyle.. 
ry1skich. W sobotę ~si. ~oWu. dokładali 
wszelkich starań by !lpannwalt mgól'ie na 
wschód oo Gorycji. O<t-paa:fu. ilłi: 'sietl:m 
razy. 

Dzinhłlłlfł „IUłllfil" .. 
Hamburg, 14 sierpnia (T. wl.)", ..;_ we;;.I . 

dług gazety ,,Fremdenblatt", podczas ostat/ · 
nich ataków na wybrzeże angielskie Zepp.eli~ 
ny zburzyły pr:zy pomocy bomb 14 okrętów 
angielskich. Sześc z. pośród tych okrętów w 
t'Dnęlo, reszta za.ś spłonęła lu,b os.iadla na 
mieliźnie. 6 samolotów odstawionyeh do fa~ 
bryki sp1onęło podczas jej pożaru. -··· .· 

i. p. ,,BremH". 
Berlin, 13 sierpnia: !,Lokal Alweigetl 

doroosi z Genewy dn. 12 Biia.rpnia.: . 
W edlug d>0niesienia. Ha-vas'a z N~ 

Jorku, d-o J.l-O'rlu ta.mtejsz.e.g-0 zblin ·się·. #e. 
miooka. handffi.w.a. łódź podwodnta. ,,Brenimi.":. 
Interesanci n.o-m>j<Jrscy caynią pn.yg&~ 
na jej pn;yjęcie. ;:· 

.• Leonardo da linter. 
Buylea, 14 siierpnia (T. wl.). - Z~~e-. 

nui donoszą, że wielki okręt bojowy J{e!J.­
nardo da Vinci" już w dniu 3 sierpriia -veyl& 
cial w p-0wietrze. Jakkolwiek ·okręt !oo.'~ 
na kotwicy w Tareucze, jeclna1cie są ip~~ 
powody do przypuszczenia, że katastrofa łlJl.. 
stąpila na pelnem morzu w drodze powrot:ll~ 
do portu. Liczba roZibitków uratowanych jt151 
bardzo niewielka. · 

Londyn, 14 sierpnia (T. wl.). - Doni~ 
nie Biura Wolffa: W odP-O\\iedzi na 
pelacyę, Forster wyjaśnił, ie liczba j 
tureckich, nie l~ząc wzietych niedavn10 
gipcie, wynosi 425 oficeió'w i 9598 zol 
Lord Robert Cecil wyjaśnil, że sytua 
Persyi ulega istotnemu polepszeniu, po 
zieniu lub r-0zpędzeniu 'l'fiekszości 
n1emieckich i ieh adherentów. '\\"kr 
słanie zapewne zawarty z rządem pe 
traktat w .sprawach finansowych i innyclt. 

. .lYit>deń. 14 sierpnia (T. wł )-WziP­
~1 m~dawno d_o ~iewo1i po>:!oftcerowie 
JaJ?on_scy opaw1adav1. że pomit;dzy ro- , 
S:f;JSklm głó~!lodowodzącym a japoński..- j 
m~ o~ce1am1-10~truktorami,__ znajduiący- I 
m1 się na żołdzie w arm11 rosyjskiej l 
~ybuchły spory, na. tle odmowy :prze~ 
1apończyk?w pełnienla służby na. froncie 
1,ak rówmeż o pod\vyżkę zapłaty. Po . 
: 1 łuższy?h p~rtr3:kt~cyach. w których OstrzBUWiHłR Doirinm. 
:1czest~1~zył Japonsk1 dele~at wojskowy L3ndyn, 14 sie.rpnia (T. wl.). - .,Mo· 
~~· Pet...r~~urgu, ~zgodzono Slę na. :po_dwyż-1 Post" donosi z Salonik pod datą 9 ·si 
,ję :pensy.1 Jap~n~zykom, lecz drugie żą- Artylerya francuska rozpocze.Ja. diiś 
· ame~ m1anowime w sprawie służby na. wame miast Doiran. ~ 
froncie, zostało odrzucone. Wogóle w _ 



·· {~·~' i.. ···_, ....•. ·~· . ·-1' ~~~e:~ ~:,~j~i!~~oa~:!k~=~ 1 :i~~- trub~~i!11:!ieP~~:m~~~u! l ~:~c~ s~i~~~h kt:; gl:rn:k -0t~~=~~~ 
Ber~t 14 sieq)Jlia (T. wł-)- -Don,ie-. ją ~eść: dwa dania ifla:szka W;ina ku u~zeniu I Rosyaiilte b~dą :tu mo:wn"· . ·. _ I gruntownie ~-0cnionych podczas zimy oo 

sienie Bmra Wolffa: „Temps pr~aąza dnia teg.o. P~yipada _właśnie roOLmea, ·gdy . Rosyame me lUJb1ą krępować się; b10rą Tarnopo!la az do Buczacza zostal zaibrwY. 
oftcyalne . doniesienie rzą~u greckiel_;O, pulk-0~ JPOd Kamiomką pierwszy sifo:r'so- z -;_o~ą yv po~e koc~anki, nawi:t ż?nY: Pe~ien przez ni~przyjaciela, wojenna kwatera praso-
uwitżając je. za Z8:przeczeme wobec ~1a- wal pme3seie pi;rez B:11g·. , _ . rO::;Y:J~lti. ma~1or wziął d? sw~ z1.em1fill.k1 ~a wa czyn~ następującą uwagę: 
do.mości, głoszące~ o now~ch żądamac~ . Rozmowa me ~e1 się. S1'ylclhae ~~~1e 1'rone~e zonę iz. '°:zema corkapn. !"iieraz w c:ią- _ ~am.~-n·o dowództwo niemie~e ~o~ob-
mocarstw koalicy1, -postaw1o~ych Gre~y1. k~21dy strzał karabmO'Wy z pod_ W~ro~~J-OW- g.u_walk pozyeyiinyc? ~lys'.bafo s1_ę z przeciw- me, .Jak i m~, oddawna prizestahsmy;illIBzu-
Czytamy m. i.: Rząd _gr~cki ogra:mcz,a . ~· Od czaiSu do wasu wstrząsa s;ę zienuanka IU~ ~trony ~wesołe smie0~y kob:e~:· ~z p~ pe!me polemizować z komunikatami rosyj­
si~ do lojalnego spełman~a ~o\Jow1ązan, i brzęczy wmystko,- co s211de~ 100.t: to.: arty- b1tme: p.om~ędzy poleglyrrn 21lla1e~sm~ J~ies ~kiego sztabu generalnego, pe:tnemi kłamstw~ 
_wziętych na siebi~ ~ mysl programu z l~rya. przy pracy. ~onad w.zgorzem ik·mąeem :z;\':~o~ koib~ece. Nawet ~- Ks. ~i®olaJ Miko- i prz~sady. Wyp~da jedna~ zaznaczyć, że u­
d. 21 czerwya, dzrnłaJą? ;pr~tem. za. zu- nem1ankę prz_ella~1e .szrap:!l:el. . . . IaJe:mcz mia~ w Zibora"'.ie ~"':1ć w tow~rzy- ~nocmone stanowlska pomiędzy Tamopo_lem 
pełną zgodą przedstaw1meh koallcyi w .. z:woiin:i ozywia się x°..z;mowa~ Pułko~ ~e mlode1 damy w JasneJ Jed.waibne1 s.u- J. Bu:ezi:czei:i zdobyte rzelmmo przez woJska 
Atenach. Częste konferen?Y~ .. :przedsta:- · o.:pisui1e rm dr-0gę, któ~ą .3utro ~o o god'zi- kienee. . . rosYJskie me bY!Y. wicale przez ni:e atakowa­
wicieli tych z prezesem ~nmstrów, Za1- . me 4 otlibędę na fr~ne1e. Worofo~~· P-0tem . A ta ~arya _z Tar~~wał... Legenda_ ~po- tt~, .,.a. t~i:i:bard,z1e~ zd-0by':ane. Ewakuowa­
misem nie maią czego mnego. na celu, rozmowa praee1:w1d:z.i: na llDD:e iprzedmi-0<ty. Pul- w1ada o. p1ęk"'IleJ poko~oW'Ce, którą pans~wo me teJ liniiJ. rra·s~ąp1lo racveJ w z\Yiązku z prze­
. k tylko z;apewnienie sobie zupełnego kownik, adyuitant, ipoopulkow.n:ik, -0-poiwi.adają 1P'?zostaw1li, by opiekowala się foh mieszka- suwaniem sil, o lrtórem doniesi:ono w urzędo­
;:ykona:nia zobowiązań~ przyj~tych przy ;:r?~e epizody, jakie przeżyli tu, pod Wol"o- mem~ Gdy Ro~anie ~k:rci:ezyi!i, sam -~beru:a- wym komunikacie. 
tworzeniu si~ nowego gabinetu. b13ówką i CEibr.owem. Raz Rooyanom 'llldało łOT ~brał sobie za s1ed!zihę to wlasme mie­

311Dillł91 I BiBmiy. . 
Bern, 14 sierpnia. (T. wl.)'. ::- _Pr8;5a 

~ajearska w dalszym ciągu omawia donie­
sienie, iż pod koniec tygo<lmil.a ·bieżącego roz.. 
począć mają się zapowiecłziooe pemaktacye 
pomiędzy Szwajcaryą i Nieme~mi, :klt:~r? stafy 
się potr:zebnem4 wskutek ~e do1seaa do 
skJudllru pertrak!tacy[, prowad2onych w Pary-
żu z -czwórporozumieniem. . 

,,Neue Ziiricller Nachriehta:i" . nazywa1ą 
zachowanie s.ię . ez;wórporozum1l'.ma . zerwa­
niem zapewID.enia. dmego SzwaJca~. będą­
cego warunkiem w&ępnym do zaware_ia trak­
tatu, i uważają za próbę wytwoNema sytu­
aeyi, 1.'tó~a zmJIBilaJby Szwajicąryę do zerwa­
nia robe>wiązań WQ:im"J.ędem JIBils'tw cel!lttal-
!llyeh. . . 

Bernenski. Lnteligemblatlt" pisze w ar-
tykui'e wstępnym: dla podtrzymania _swI'me­
go eyeia ekonomiC'ZJllego me'ZJbędnem1 są d:?­
stawy surowców niemieclriicih, któzyeh me 
mooe zastąpić koaJ.ie~. . 

Ziirieher Post" pisze: Spód.ziewamy się, 
że shmowisko Niemiec, w zibliżająeych się u­
ldadach będzie bar,dziej pl.'ZYi'azn.e i obie 
więcej wyrozumialości Ola nas:rego krytJl:ezne­

go polooe:ruia. 

wndy\11, 14 .sierpnia. Kom~t u:z~ 
nowY: W ojS>ka angielslde konicymru~ą posrug 
m tureiekieilni straźrumi ty!lnemi. 

- $łbJJ$ e m i!liP~ 

Z Tarnopolskio10 frontu. 

się wtargnąć do· o-kopów. Rooy:jsld ofioor szta- szkame. Zwolna pokojówka portrai:ila lI!Sidłić 
bowy :zruiłailszy · !flasikę rumU. wyehyill 1ą starego pan.a - była rzeczywistym guibema­
duszJtieon; ipijoo.y widarl się !Ila· parapet i tań- torem Tamowa. Rozdzielafu · dt0stawy, wyda­
ezyt ip-0czął. Kclka karaibirrl.Oi\V'a !pOlorfyła go wala roikazy, jeździła nawet z gu:bematorem 
trupem. .· · :na inspekcyę - aż wkońcu wyijecl:taia z IIlim 

Dwaj bracia, oficerowie, llli.e. widzi~li .się ;:razem, gd~ R-OSyanie opuścić musieli Gali­
.od poczl)!tlku WOdllly. S:wzęśliwy pn.ypade:k cyę. 
zrzad:z.a że znalefili się w jedlnym i tym sa- Wśród tego pod Worobijówką coraz gfo­
m~ odicinh-u frontu. Młodszy dostaje m'fo.p, śniej: stnzaly karabinowe, huk armat skier-0-· 
by starszego -Odwiedzić prey bateryi. Bracia wanyeh na nieproszonego g-0ścia, lotnika ro­
uszczęśliwieni · rzooa:ją się S01bie w ob1ęcia. sy:jskiego, e:ksploiye min rzuco111ye'Ji. Slo:iice 
W tej chwili wpada granat. i· zabija obu ra- zachodzi ikrwawo. Furczenie aer-0pilanu nie 
zem. - Albo: W Galicyi wsohod'Iliej wieś \ustaje. 
pev.rna pozootaje w r.ękaci:J. nieprzyjaciela. Na- Nagil.e rozlega się huk donośny. Ziemfa 
si atakują wieś. Aortylerya ipr.aZy ~ą siarczy- tuż ip:rzed . naszym schronem r-ci,zpęka, gruda­
stym ogniem, lecz ani jeden strzał: lllie dosię- mi i. :bwirem cisikająe w oklllo. Przed ziemian­
ga dworu. . Eksplozye zatactaly dok&a nieg-0 ką twor,zy się brunatna, czarno uipstrzona wz.. 
ipmwie rą,O"U!larne koJ:-0 lila jakie 50 meitrów padli'lla. 
od :zabudowań dw:or:skfoh. Następllfje s71urm T-0 bomlba fo.tnika wyprawiła taką awan.-
:piecltoty. RO"syanie pier7!Chają. iNa lpOIWitanie turę. 
zwyicięwów wylb.fega ż piwnro rodzina idzie- Ale nic się nie stalo. Tyłko, że ja z tak 
dztea, wYJ>y.bu!jąe o syna, męża, o ilrtórycli od bliska czegoś podobnego nigdy nie widzia­
ro'ku w.szelki słych zaginął. M0-re przecie k.tó- km. 

Ostatnio .~ telegramy. 

;ryś ~ -0fioorów wie coiś o nieh. Witem drzwi A :zatem j11'bro I() czwartej - ozwal się po 
otwierają się i ten,. o kogo pytaią, staje we chwili pułkownik, jakby naprawdę :nie nie za­
wlaSillej ·osobie :pre.ed żoną i un.atiką, sam jako szlo - jutro bądź pan gotów, jpanie Roda. U­
komendant ba:l:eryi wieś swą wyzwoliwszy. ·damy się do, ipierwszyeh linij Worobijówki". 

Popijamy wi.nko, a ipulkorwlllik pl'ZJ'iP-Omi'" ~ 
na, jak to bym, rok temu, p-Od Kamionką Stru- ---n"'-"--8114-'""""""----~„...,„,~.-. 

Podróż ntnche woiskm1ych. 

milowa. Ni1.1; nie przypusrozal, by udfil"°' się 
przejście Bugu. Rosyanie ooeriylli stromy 
brzeg prreci.wlegly. Musieliśmy fyliko dem-0n­
str01Wać - opqwiada gospoda.rz - by nie-­
przyjaeiela trzymać na pasku. .Zd'olbyiliśmy 
1wyseipkę ipośród !'I.zeki i n.agile m<>i tyralieNy, 
iprzerżuiciwszy przyniesioną kladkę, <lostaiłi 
się na brzeg przeciwległy, cisnąc się pod stro­
mą ścianą glifilia;rią. Za ;pierw.szym -0ddzialem 
poszedł d['.ugi, rus.zylY. całe ikoil!panie i xzu-

Ber1:i:n, ;!4 sie:r:pn~a. -(T. wt)'. - Attache 
wojskowi pań&tw neutramych udali się dzi­
siaj w dlurbszą podrói i'llformacY.J'ną po reń­
ska -westfialskim obwodzie wojskowY_lll. 

cify się na Rosyan. . 
~,Siedzę pew1llegO dnia wieczorem u ~d - Przypominam pod01bnY. epizOO. cz nad Sa-

koW'llika piechoty w żiemianoo - opowi.a a wy. l'iulkownik OOwiadiOZa, że tam starszy je­
Roda - Roda w obszernym swym liście z dnia go brat i poprzednik w. k-0moodzie pułkowej 
BO z. m„ poonieswzonym świeżo w ,,N. Fr. aokonal tego zuchwałego w.zedsięwzięeia. D. 
Presse". - Zaledwie półtora pagórka dzieli 13 października ip'Olegl pod Przemyślem ug.o­

Walki mt UJolyntu. 

nas od pierw!S7i8j linii :pod Woroibijówką. Zie- dzony :b.."lllą uiiepreyjaeie1ską w piersi. 
mianka jest prawie bezpioom.a, wajdnje się Rosyrunom g;irzy;znaje pu1lko.w.nik, że z ran.­
bowiem w stogu wzniesienia -Odwróccmeg-0 lllymi obe.bodzą się często b~o dobrze. Mój 
tyłem od niep:reyjaciela. Jestto przestrolWly, pultk - opowiada - musial \P'l'.ZY ipewnym 
lecz niiki pó.koik · o·· ścian:acli wYbityeh trzci- wypadzie p.ozooitawić . •W pó\lu. rannego jedna­
ną. Sprzęty: stól, sto~ lóiik-0, wszystko ,z led- rocznego ochotnika. W ośm dni późnie~ przy­
wie ooiosanego mewa. Na sza:Doo nocnej lieh- chodzi jakaś mała dziewczyinkia i przyn(lsi -0d 
tar.z sprytnie rzxizialooy ~ rooyijski.ego bagne- ren:nego kartkę teij treści: „Leżę w bialeij 
tu. Kóf.ko z rosyjskiego karaibmu maszynowe- chacie pomiędzy obu frontami. Trzech moicl:L 
go ziwisająice z puła'Pu dźwiga lampę. W lusce toware;yszy, którzy róWIIliei ranni, iść jednak 
szrapnela, na o'.kmie, ];:wiaty. mogli, zaibrali Rosyimie. 

0
Do mnie 'J?Tzycli-Odzi 

U ipulkownilm, którego nie odstępuje .. eo 'drzień około godz. 8 wieczorem placówka 

Berlin, l4 sierpnia (T. wł.) .,-- Na 
froncie· . wółyńskim w sobotę nastąpiła 
przerwa w walkach, prawdopodobnie 
skutkiem tego, że Rosyanie są wielce 
osłabieni, z powodu strat, poniesionych 
w walkach podczas ubiegłych tygodni. 
Byli oni zmuszeni użyć nawet swej 
gwardyi, stosowanej zazwyczaj w mo­
mentach decydujących. Gwardya tym 
razem została silnie przerzedzoną. 

Wriedeii, 14 sierpnia '(T. wt)'. - Wbrew 
doni.esien:ilu rosyjskiego sztalbu generalnego z 

Naokoło świata podczas wojny. 
II. 

Ewakuacya. więźniów p;olityozn:Yeh. 
Sly.rme przerwanie !r-0ntri. rosy-1skiego {In, 

2 maja 1915 r. i lawinowa ofenzywa foldmar­
.szalka Ma'!lkensena na wschód - oobily się 
w Warszawie przedewszystkiem wzmocnio­
nem, :posiuniętem niemal do zeniltn dein;un­
eyatorstwem i wynik:lemi stąd masow.emi a­
resztami najz.upelniej niewinnych l'Uc1z.4 a w 
nstatecznym rezultacie pociągnęły za · sabą 
gromadne wywiezienia nieszczęsnych ar.e­
~zta:rutów do różnych więzień;wglębi Rosyi, jak 
do Peterslburga, Moskwy, Tweru, Oda, Char­

. kowa, Witebska, Wofogdy i t. d. Haniebne 
de:i:mcyatorstwo stalo się s-traszną plagą, któ­
re3 Jadem zarażeni zostali ludzie, których tru­
dno byfoby podejrzewać o skJ:>0I1JI1:ośei denun­
cyatorskie: niestety w sprawie oresztowa:nia 
mojego, -0raz ind:. Stefana Ciera, dyrektora 
generainego P-01onia - Palace - Hotel, p. Ed­
munda Ryczy.wolskiego, zastępcy tegoż, p. 
Bronislawy Kon~zewskiej, kasyerki i p. Maryi 
Milek, zarządzającej pralnią, - denun.eyowa­
ly 111as nie osobniki, dziala-jąoo przez zemstę 
lub zawodowo temu -Oddane dla braku moż.. 
ności zarobkowania imlymi sposoibami, lecz 
łudzie, pragnący za pomocą falszywej dernm­
cyaeyi zawladnąć majątkiem i stanowiskiem 
swyeh ofiar. Takich szakali pQdioty · widzę 
bezkarnie n.adaJ. grasujących w naszem spo­
leez.enstwie, spokojnie spe>żywająeycll owoce 
swych iibrodniczycli zabiegów, a społeczeń­
stwo, jak dotąd, w niezem jeszeze n.ie zarea­
gow.~o przeciwko takiej skandalicznej anio-

I dzikszy sposób wysłani etapem <Io Wilna i I rzom, mogły doręczyć, na pręuce kupiione pro­
Witebska. Serce się krajało, gdy wśród tych wia.nty ii gotówkę. Innym, najuboższym wię­
wy;wownych widzi,eli!śmy k11kunastu mro.. źn,iom zacna i p.ełna poświęcenia mecenaso­
dziutkieh skautów - uczniaków, w takich . o- wa Wyszkowska, delegatka Patronatu nad 
kropnyeh warunkach .odrywanych nieludzko więźniami, rozdiala pakiety z cukrem i. her­
od swoich rodzin za dokooanie wyei.eezki nie- batą przed samem Qpuszczeniepi „Arsenalu": 
dzielnej w strojach skautowskich do podmie}- smaehetnym ezloirlrom i ofiarodawcom Patro­
skiej miejs,eowośei pod przewodnictw-em nau- natu zapewne Bóg stokiromie wynagr-0.dzi oo. 
czyciela. tę drobną pom0-c, która jednak wielu bie-

malii etyeznej. . ·· 
. Pier.wsza . ewakua~ya więźniów polityc:zr 

ny~h z .~enalu" odbyla się w pierwszych 
dnia.eh lipca 1915 :r.: przeszlo 400 nieszczę­
sn1eh . ludzi, ~ór!ch jedyną wfną było nie­
m1eek1~ ?~mienie . ~ka lub wyznanie 
ewa.D;.gJ.efa:me.,·liostal1. w na]okrutnieis~ i naj-

Wreszci.e straszna kolej przyszła i na o- dakom du.żo ulgi przyniosła. 
statniich, po!Zostalyeh w „Arsenale" w lfozbie 
72 więźniów politycznych, wśród' lrtóryeh, 
między innymi ·inteligentami, byly oprócz 
mnie następujące -OS'oby: dr. Tadeusz Stęp­
niewski, wlaścieiel znanego Instytutu szcze­
pienia ospy w Warszawie, mecenas Stanisław 
Paciorkowski, prawnik Fedorowicz, techno­
log Jaroszewicz, kasyer ko!lej.owy Kolrnlar, 
kupiec Dąbrowski, studęnei Gnelak, Krahel­
ski i 'l\olwiń:ski, .oraz Jeray K'ITl:szyński, urzęd­
nik Banku . Zae:hod:niego; w.s:zystkfoh tych 
wymieniony-eh .przywieziono poprzedniego 
dnia z więzienia zwanego Pawiakiem. Decy­
zya wywiezienia nas nastąpila zupemie nie­
spodziewanie na kilkanaście godzin praed sa­
mym faktem wysłania nas etapem, co nastą­
piło w niedzielę dn. !18 lipca 1915 r., a oprócz 
teg-0 wia:dlQmoś{i o takiem po.stanowiieniu i 
miejscu wysiania byla utrzymywana do ostat­
niej ehwili. w· największym sekrecie zarówno 
przed więźniami, jak ich rod:llinami. Dzięki 
takiemu bezmyślnemu i okrutnemu barba­
Tzyństwu większość więźniów wyruszyła w 
daleką podróiZ do Tweru bez bielizny wbra-

„ • - - - „ 
ma, pieruędzy i jedzenia, co . gorzkie miało 

~~~i dla nieh zarówno ·w podróży, jak i pO­
zn:-eJ. w. czasie wde1omiesięcznego pobytu w 
w1ęzremu w Twerze. Tylko nieliezni wśród 
nas zdążyli w tak krótkim ozasiie badź dzię­
ki. st-0sunkom, bądź d:z.ięki lapówlrnrr'i, uprze­
dzić o. swojem .wywiezieniu do Rosyi'rodziny, 
które też prey.byly w ostatniej chwili przed 
bramę „Arsenalu" i t.owarzyszyły :s;mutnemu 
poc~od.owi na dw(lrzec kolejowy na Pradw, 
gdzie da:w~y; b-1ówkę JoonwajrV-'U>Jll żo~ 

Przed wyruszenfom z „Arsenalu" zaczę­
la się wstrętna i nieludzka rewizya osobisłm. 
więźniów dokonY'wana przez konwojująeyeh 
żołnierzy, którzy,. wedlug najgl·u:pszeg-0 chyba 
na świiecie swego regulaminu, mieli prawo 
więźniowi wszystko zabrać, aż do guzików 
metal'Owych od spodni wląeznie, i nal:U!rałnie 
wszelkiej gotówki: w praktyce jednak spr.o­
wadzal-0 się to do dzielenia się z rewidują­
cym fohiierzem znalezioną przy więzmu go­
tówką i pozostawieniem mu zakazanych 
przedmiotów. 

Po od/byciu. tej. ohydnej Qpera.eyi wszyscy 
więźni-0wie zostali skuci ręcznymi kai«iianka­
mi p.o 2-eh razem, przyezem ży<ltl i Niemcy 
nielitościwie byli bici kolbami przez patryo­
tyeznie uspo&olbde>nych żolnierzy; następnie, 

rzuciwszy pożegnanie na wyiglądającyeh p-rzez 
-okno szpitala więziennego z.ostawionych tam 
z pow.odu choroby kolegów nied-0li: Józefa 
Waliszewskiege>, kasyera cukrowni. Ciecha­
nów i Jana Cynillera, ko-lanisty, - pomasze­
rowaliśmy na Pragę, otoczeni sznurem lmn­
wojująeych żołnierzy i poprzedzani konnymi 
polieyant·ami. · · 

Przed bramą „Arsenalu" oczekiwa:ty 
przybyłe w -0statniej chwili rodziny wdęźniów, 
które też pieszo lulh d.orotikami towarzyszyły 
temu smutnemu korowodowi, pragnących 

wzajemnie nasycić się jak najdłużej choćby 
widokiem z oddali, ndewidzfamych oodawna 
ukoehanyeh osólb: do rozmowy bowiem· lub 
bliższego obcowania z· więźniemi nie dopusz~ 
czal k9nww · -

Fran:kfunrt, 14 sierpnia (T. wtf-„F:rank­
iurter Zeitung" pis~: Z dobrze po!i:nfo!"mo­
wanyeh iró11cl donoszą., że traktat przymierza 
rosyjsko - japońsikiego, pró~z· dwóch dotych­
eza.s opublikowanych artykułów zi:.vri.er:a. jesz.. 
cze trzeci, (tajny), który 1wsfad:a brzmmienie 
następujące: Arty1-"'lll 3a) Rosya ustę1m~e Ja.­
p-011ii odcinek Inii lmleJ1>wej, pomiędzy I\,van­
ezigiem a. stacyą na oćłnod;i;e Jrnlej.i1wcj nnd 
Sungari. b) Japończykom pr~y;ma!e się pra­
wo SW'Obodnego osiedlania się i wohi,eg'{) han­
dlu w Sybery:i. c) żegluga i ryhołówstwlfi I!ilt 

rzece Sungari uprav.ia.ne będą przez Ja@.oń­
CZY'ków w tych s:amych rolZIDiar.aeh cll i p:racz R'1li­
syan. d) Trah.-t.at ten nie nakłada 112. mad 
zohowią,zania do wysfim:ila siły zbrt!>jnej 1ąd~­
wej lub m'O<rskiej d-0 Eur.opy. e} JapQcia, o­
bo,wi~uje się zaro'p(atry:wa~ R°'syę w :maite:ryał 
w&jen:ny. 

Berlin, 14 sierpnia. (T. wt). - Według 
~amieszcz-0nego przez „Times" S'P'l:a'\\'Ozdania 
z posiedzelllia parlamentu ,w d111iu 2 sierpnia, 
lord Nevton na fuiterpelacyę w sp~·iawie r.oz.... 
str.zflania d-wóch Irlandczyków, m1fożąeych do 
-0bozu jeńców w Limburgu, twierdzi, iż we­
.c.tug wiadomc,~ci <itrzymanyeh ;przez rząd an­
giel!s:ki, że IrlaTuCLczyey Morad i· Devłi!!l iGo:stali 
rozstrzelani, gdyi odmówili przysfuania do 
Casementa. 'T~ierdzenie to jest zmyślone. W 
·obu wypadkach, które zresztą są :z.u[lellnie od 
siebie niezależne chodzi ra·czej o ciężkie wy­
kr.oezenla, względem pełniący.eh straż żołnie­
rzy niem~e.ckft:.h, kitórych rozkaz'U, ażeby ·wie­
ezorem udali się na spoe.zynek, ob.aj jeńcy0 
Q: lrtóryeh jeden był niewątpliwie piJiany, nie 
usloohali, -0pierająe się ~wa:!Jtem. Pełniący; 
straż h!!!lierze, jak to już rw swoim ciz;asie d:>­
llliosla prasa niemiedm, oraz V.'}'kazaly nie­
wą'llpliv;rie śledztl\va, uczyniłi wl.yteik z broni 
w cbr.onie wla1snego bezpieezeńsbwa. 

New J&rk, 14 siel'lIJ'Ilia. (T. wt). - Do­
niesienie Biura Reutera. Czl-0nJmwie Uinii 
kolejowej przyjęli zmprosil'.enie Wilsona do 
Waszyngtonu <lla omówienia spos,obu u!lli­
knięcia bezrobocia. Wyjechali ollli wczoraj o 
:północy. Przedtem jednak postianowili za 
pośrednfotwem związlrnweg-0 Urzędu pośred­
niczącego odrzucić pwpozycyę zwpobieżenia 

strajkowi pm.ez sąd riozjemczy. 

Wreszcie przyibyliśmy na rampę towar-0-
wą kolei Nadwiślańskich na Pradze, gdzie zo­
staliśmy rozmieszczeni w i w.agonie are­
sztanckim i 2 towa·r.owych bydlęcych. Przy­
byle za nami żony, matki, siostry i dzieci, 
szalejąee na myśl o nieuniknionej rozłące, mo­
rl:e na zawsze, z ukoehan.emi .osobami wywo­
żonemi na 'Obczyznę, rzueily się do wagonów, 
ażeby po raz ·ostatni spróbować choć raz jeden 
uśdsnąć dloń wydzieranej osoby. Napróżno: 

zdziczali w swem ·okrucieństwie, a jeszcze nie 
u!a:g.odzeni fapówkami brutalni żo~dacy odpę­
dzali kobiety i dzieci, bezlitośnie t!ukąc je 
kolbami, ai wreszcie żandarmi kolejowi wy­
pędzili znpelniie :r.odziny więźniów. Widl()k 
tej dzikiej sceny stmsznemi bliznami wryl się 
na zawsze w naszą pamięć. · 

Przeczekawszy ieszcze dobę przy owej 
• rampie, - ruszyliśmy wreszcie w kierunku 
Siedlec - Bologoi·e - Tweru w warunkaeh 
wprost nieznośnych. Usadowieni na ławkach 
ciasn'D j€den obok drugiego - nie mieliśmy; 
prawa ani wstać, ani pofożyć się choćby na 
podłodze, nawet popatrzeć się w okno. Trzy­
mani w tak :St-rasznym rygorze, przebyhlśmy; 
7 dni i nocy w -Okropnym .zaduchu, nie wy~ 
chodząc z wagonu nawet na chwilę. Dzięki 
lapówk:om - żoinierze robiłi nam później 
pe"me ulgi, lecz pomimo tego paru stareów­
w:ięźniów l'Ozchorowal.o się tak w drodze, fe 
na stacyi pośredniej trzeba ibylo zawezwać 
folcze.ra. Na życie otrzymywaliśmy po 10 kop. 
dziennie, oo sta:rezyloo zaledv,'ie na chleb ra­
zowy wobec czego ci więźniowie, co otrzyma­
li od rod:cin przy odj.eździe pr.owianty, musieli . 
się dzielić ze wszystkimi. 

\'fob.ee takich warunków przybycie O.o 
Tweru wydawalo się nam wyzwoleniem; łu­
dziliśmy Stię też, że oczekuj.e nas tam niezwło­
czne oswobodzenie, a w najgorszym rnzie -
lepsze stosunki zdrowotne, ni.Z w „Arsenale''. 

Zygmunt Trej~fosievtiez. 
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D z i ś: Wniebo'l'l'Sta..Pienie N. M. P. 
Jutro: Joachlma Ojca N. M. P. 

,, · ;wschód s!oilca o godz. 5 m.. 42. 
·( •µicb6{ o godz. 8 m. 26. 

'- Roetnice. 
Dnia 15 r. 1399. W katedrze na Wawelu pocho­

!Wano uroczyście zwłoki królowej 
Jadwigi, zmarlej w d. 17 lipea 
r. t. 

1769. W Ajaccio na wyspie Korsyce, u­
xoclzil się cesarz Napoleon I, ja­
ko 4.-y syn adwokata Karola Bo­
napartego i Maryi Letycyi Ramo­
Iino. 

1831. ;wojsko polskie oofa się przez 
Błonie na Warszawę, staczając 
potyczki pod Szymonowem i To­
polowem. Dnia tegoż wybuchają 

· rozruchy uliczne w Warszawie; 
tl:um rozjuszony zabija w sposób 
okrutny uwięzionych, a posądza­
nych o zdradę generalów: Jan­
kowskiego i Bukowskiego, pul­
kownika Hurtiga, Bażanowa i 
kilka osób innych; trupy ich o­
kaleezone "?.-iesza na latarniach. 
Podczas zajść tych general hr. 
Krukowiecki zostaje prezesem 
l'Z!l:du. 

Ki!lendar.zyk wojenny. 
Dnia 15 r. 1914. Front wschodni. Kawalerya ro­

syjska cofa się z Olecka (w Pru­
sach wschodnich) i podpala to 
miasteczko. 

Front serbski. Wojska au­
stryacko - węgierskie . posuwają 
się dalej naprzód w gląb Serbii. 

Dnia 15 r. 1D15. Front wschodni. Wojska nie­
mieckie przeprawiajl! si_ę przez 
Nurzec. 

Xronika łó~zka~ 
· Z Tow. właścicieli drukarń i litogralij. 

W obecności 37 czfonków '~dbylo się po 
illuż:szej przerwie ogóln.e zebranie Tow. Po­
stanowiono, aby zarząd zajął się pracą orga­
nizacyjną, zmierzającą d-0 skonsolidowania 
dzia1a.1ności wszystkich wlaścideli drukarń i 
mografij w Łodzi i pow. lódzkim, następnie 
zaś rozszerzył działalność Tow. w granicach· 
ustawy, która przedewszystkiern stawia, jako 
szczególne zadanie „wyszukania sposobów w 
celu usunięcia nieporozumień na gruncie u­
mów, zawartych między pracodawc.arni i pra­
c-0wnika.mi, jak-0 też między członkami Tow. 
a odbiorcami", a dopiero na dalszym planie 
stawia „ujednostajnienie interesów ekonomi­
cznych, oraz podniesienia produkcyjności 
przedsiębiorstw wlaści:cieli drukarń i IB:ogra­
fii". 

Wybory 7 czlonków zarządu daly nastę­
pujący wynik: pp. Resiger, Jan Grodek, H. 
Kempner, Kulisz, E. Hamburski 27, Szajniak 
f.17, E. J. Orenbach 17. no komisyi rewizyj­
nej pp. Al. Kempner i Wolf. 

Statystyka tanich kuchni. 
Liczba tanic.h kuchni, pozostających pod 

egidą komitetu magistrackiego, wynosi -0be~ 
nie 103. D.zielą się one na kategorye następu-
1ące: ;13 kuchni chrz. stowarzyszeń robotni­
czych, 21 - stow. rob. zawodowych, 9 kuchni 
dla inteligencyi; 13 katolickich dla dzieci, 8 
ewangelickich dla dzieci i 10 dla dzied ży­
dow"Skich, 13 dla dorosłych chrześcian, 13 -
żydów i 3 _, marył'.witów. 

Patenty. 
Termi:n wykupy_wania patentów upływa 

~utro. 

--· 
Z 2 gimna.zyum polskiego. 

Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, że w klasie 
wstępnej tego gimnazyu.m (Placo-wa 13) ·wakują 
cztery stypendya dla pilnych uczni niezamożnych 
rodziców. 

Ze szkół miejskich. 
W miejskich szkolat.h polskich i żydo\nkich 

wszystkie posady nauczycielskie są zajęte. Dalsze 
zgloszenia nie są przyjmowane. 

Z gminy żydowskiej. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu gminy 

żydowskiej uehwalono opracować projekt 
dziennego -0gni.ska dla 700 dzieci. Biuro, 11-

dzielające l!llformacyj poszkodowanym ws1."1l­
tek dzi.alań wojennych zostalo zlikwidowane, 
a materyaly przesłano komi.syi szacunkowej 
przy Radzie opiehllńczej. 

Z kasy pożyczkowej N .P. B. 
Kasa pożyczlrnwa przy Del. nies. pom. bied­

nym nie będzie dziś wydawać pożyczek, przenosząc 
tę ezyllllość na jutro i czwartek. 

Ankieta wśród hawców. 
Na ostato.iem posie<lzeniu zarządu sckc:yi kra­

~eekiej ~IZJ'. klµbie rzemieślniczym po.stanowio~. 

no zebrać drogą ankiety dane o polożeiliu mate­
ryalnem krawców damskich i męskich. 

Ze Stow. akuszerek. 
Wezoraj odbyto się ogólne zebranie człon­

kiń stowarzysrenia. Prrew-odniezyla p. Ctl-e­
nówna. Postanowiono ażeby wpisowe w kwo­
cie 2 rb. rozłożone na 2 części, składki. ezlon­
kowskie ustalono na 40 kop. miesięC'Zne. Wy­
rażono życzenie, ażeby zarząd zajmował się w 
granicach moźn-OŚei urządzeniem :ad.czytów, 
oraz zorganizował 1..'1lrsy samoksztalcenia i dy­
żury nocne. 

Zamiast mą:ki ziemniaezanei. 

Z dniem wczorajszym komitet roz<lziaiu 
chleba i mą1.'i wydaje piekarzom, zamiast od­
powiedniej ilości majki ziemniaczooe.j-ziem­
niaki, licząc po 12 mar. za korzec. 

Z Il Sti:rw. właścicieli nieruehom-o-ści. 

Jutro, o godz. 4 po pot, odbędzie się ogólne 
zeb:ranie członków Stow. 

Wieść o tragicznym wypadkn. 
Na ręce nadrabina iódz:kiego nadesz1a w1esc, 

że w miejscowości RaTh: pod Kolonią, zostal prze­
jechany przez pociąg na śmierć, przebywający tam 
na r«botach, łodzianin, Aron Kleinman, piekarz. 

, Nagły skon. 
Onegdaj w kancelaryi teatrzyku „Arkadya" 

zmari: nagle właściciel tegoż, Dawid Bernstein, 
przeżywszy lat 51. 

Z kr~n1iki Pogohi:wia. 

Wczoraj Pogotowie mywano do pięciu wypad~ 
ków. 

Kradzieże. 

Ze sklepu Bajli Szwarc. ul. Główna 62, skra­
dziono bieliznę, wartości 1,000 rb. - Z komór1;:i 
domu nr. 6 przy ul. Wólczańskiej skradzion{} ubio­
rów i bielizny, wartości 500 rb. - Z mieszkania 
rodziny Wrzelaków, przy ul. Ciemnej 112, skra­
dziono bielizny i ubiorów, wartości 311 rb. - Ze 
sklepu Majera Goldfarba, Lutomierska 19, skra­
dziono: papierosów na sumę 360 rb., mydla za rb. 
100, oraz artykulów spożywczych i innych za rb. 95. 
„ u 

Z sądów. 
Na wezorajszem posiedzeniu sąd ókrE;:~owy 

pod przewodnictwem d-ra Eberhardta, wobec ase­
sorów pp.: R. Schri:idera i Al. Semelke, przy pr~­
kuratorze d-rze Luthe, rozpatrywal następujące 
sprawy: 

O przekroczenie przepisów paszpo:rtnl\vyeh. 

Antoni Kucharski, 48 lat, Antonina Kucharska, 
jego żona, 41 lat i Józef Staniszewski, 55 lat, go­
spodarze malorolni z Brrctuszewfo, napotkani by­
li przy naprawianiu szosy bez paszportu. 

Tlomaczą się że sołtys przepisów nie oglaszal 
i dlatego o nakazie noszenia paszportn nic nie wie­
dzieli. Sąd biorąc pod uwagę okoliczności łagodzą­
ce, ale z drugiej strony czyniąc zadość rozporzą­
dzeniu, wyznacza im najmniejszą karę, t. j. po 10 
marek kary lub 5 dni więzienia. 

Proszono nas o zaznaczenie, że byloby bardzo 
pożąd~I'.em, aby przedsta·wiciele gmin i osoby du­
chowne przy każdej okazyi przypominaly ludno­
ści o karach, jakie grożą za przekroczenia wspo­
mnianych przepisów. 

Z!od:deje a paszporty. 

Franciszek Blaszczyk, 16 lat i Jakób Gęsikow­
ski, 30 lat, oskarżeni są o kradzież w nocy z dnia 
18-19 czerwca b. r. z mieszkania szewca Malkusa 
6 par trzewików. Gęsikowski byl już za kradzież 
kara.ny. Prócz tego obydwaj nie mieli paszpor­
tów i Gęsikowski chcial podać w ucząstku fałszy­
we nnz\::isko. 

Oskarżeni do kradzieży się nie przyznają. Prze­
chodzili przypadkowo ulicą i zostali zaaresztowani. 
Przemawia na ich niekorzyść fakt, że byla godzina 
pól do 4-ej w nocy, czas na spacery zbyt wczesny. 
Gęsikowski Uomaczy się, że szedł do znajomego 
grac w karty. Kiedy policyant zażądal, aby się za­
trzymali, zaczął uciekać przez ploty, gdyż, jak mó­
wi., nie mial paszportu. Zresztą obydwaj nie mają 
paszportu do dnia dzisiejszego. Co się tyczy fał­
szywego nazwiska, to Gęsi.l{owski mówi. źe podal 
prawdziwe, tylko go urzędnik w ucząstku nie zro­
zurnial. Ale zeznania policyanta obalają jego twier­
dzenie. Sąd przyel.J.odzi do wniosku, że oskarżony 
poda1 z rozmyslem falszy;ve nazwisko, gdyż w swo­
im czasie uciekł z \Yięzienia i nie chcial być pozna­
nym. C-0 się tyczy skradzionych rzeczy, to z ze­
znań policyantów ·wynika, że trzeci zlodziei, ich 
wsDólnik, którego nie udało się schwycić, uciekl: 
z lupem. 

Prokurator żą<la dla B!aszczyka za kradzież 
nocną z wlamaniem 6 miesięcy; a za nieposiada­
nie p:iszp-0rtu 3 miesiące więzienia, tlomacząc tą 
ostatnią karę tern. że tlodzieje nie chcą specyalnie 
mieć paszportu, aby się mód.z pod różnemi nazwi­
skami ukrywać. Z powodu nieletności oskarżone­
go kara ma mu być zamieniona na dom popraw­
czy. 

Dla Gęsikowskiego. jako recydywisty, żąda za 
kradzież 1 rok więzienia, za brak paszportu 1 rok 
domu karnego. proponując ogólną karę 5 kwarta­
łów domu karnego. Za podanie falszywego naz­
v.iska w ucząstku żąda 60 marek kary lub 30 dni 
aresztu. 

Sąd skazuje Błaszczyka na 1 rok '1.ięzienia z 
zamianą na. dom poprawczy, Gęsikowskiego zaś 
na 1 rok i 6 miesięcy domu karnego. 

Ska!rn.nie oskarżyciela. 

?'Hejaka p. Mayer obrazila urzędnika państwo­
wego, p. :Tohaua \li'olfa. Na wyznaczoną na wczo­
raj rozprawę p. Wolf, występujący w charakterze 
świadka, nie stawil się. Sprawę odroczono a Wol­
fa skazano za niestawienie się na 40 marek lub 
1G J:1· aresztu. 

, •''1 
OBWIBSZCZENIE 

\V czwartek, dnia 17 sierpnia r. b., począwszy 
o1 gcdziny 9 rano odbędzie się przy 

skladzie sek>':estracyjnym monopolowego obro­
tu papierosów w Łodzi przy ulicy Emilii Nr. 30 
(Seheiblero\\skie shlady ba-weln.y) 

'{lnbliczna lic-y:tacra. ··· 

61 skrzyń tytoniu krajanego (tyfonie silag, for­
peds, macedońskie i huzarskie); 
39 skrzyń koniaku - mieszanki, 
4 skrzyń wódki do- picia, 
9 skrzyń herbaty (w tern 7 skrzyń oryginalnych), 
3 skrzyń miodu, 
2 skrzyń i killn1 sh-rzynek mydla toaletowego. 

Towary będą sprzedawane z licytacyi in plus 
za natychmiastową gotówkę. 

Mdź, dnia 12 sierpnia 1916 r. ' 
' Cesa.....-sko - Niemiecki Prezydent Policyi 

Z Sosnowca. 
(Korespondencya własna „Godz. PoL"). 

Periculum in mora. - Czytelnictwo. - „Kwiatek" 
na pogorzelców. - Kursy wakacyjne dla nauczy­

cieli. - Spra\YY miejskie. 

Po0nieważ .statystyka śmiertelności, zwła­
szcza wśród dziatwy, w Zagłębiu Dąbr-ow­
skiem rozrasta .się poważnie, więc prasa miej­
soowa bardzo slusznie · nawoluje do zrealizo­
wania proje1.iu, który wylonil się w czasie 
Wielkiej Kwesty ogólnokrajow.ej, mianowicie -
do dobrowolnego opodatkowania się na rzecz 
ubogiej dziatwy społeczeńst\Ya zaglębskiego. 

Niestety - projekt ten zbyt dlugo poz.o­
staj,e tylko w dziedzinie teo.retycznyeh, kon­
cepcyi, a każdy dzień zwloki stwierdza fak­
tami znane przysłowie łacińskie: 

Perieulum in mora. 
P.owiat<Jwa Rada opiekuńcz.a po\vinna na 

najbliż.szem posiedzeniu wprowadzić projekt 
w życie. Pomimo ciężkich czasów każdy z 
nas niewątpliwie opodatkuje się, stosownie 
do swych środków, na cel tak blizki sercu 
polskiemu. 

że takie opodatkowanie się jest możliwe, 
niechaj przykładem posłuży Zagórze. 

Pracownicy i robotnicy tamtejszej kopal­
ni i huty już od. pewnego czasu wprowadzili 
u siebie takie dobrowolne op-odat.kowanie się 
dla zabezpieczenia bytu ochronce dla dr-0b­
nej dziatwy. 

O ile kwesta może przynieść pomoc tyl­
ko dorywczą, o tyle takie, na zroz-µ.mieniu 
obowiązków obyv;atelskich oparte zalatwie­
nie sprawy nadaj-e akcyi cechy pewnej i trwa­
lej roboty spoiecznej. 

Jak wygląda c-.zytelnictwo v: Sosnowcu, 
stwierdzaią dane cyfrowe, zebrane w miejsco­
wym urzędzie pocztowym. Oprócz v;ychod.zą­
cych u nas dwóch gazet ·codziennych i jedne­
go tygodnika (zresztą bardzo malo rozp-ow­
szeehni-0nego), pocztą przychodzi codziennie 
różnych gazet polskich: z Poznańskiego 950 
egz.emplarzy, z BerHna 25, z Warszawy 150, 
z E-0dzi 200, z Kr.akow-a 50. Oprócz tego wy­
dawnictw tygodnfowych - 120 egzemplarzy, 
pism humorystycznych - 50. 

Dnia 6 b. m. w calem Zagłębiu Dąbrow­
skiem pod okupacyą niemiecką odbyl się 
;,kwiatek" na p-ogorzelców osady Grodziec i 
Pyrzowice. W Sosnowcu sprzedażą „kwiat­
ka" zająl się d-0m ludowy. Według tymcza­
sowych przypuszczalnych obliczeń zebrano, 
conajmniej, kilkaset -rubli. 

W początkach b. m. z inicyatywy sosno­
wieckiego Kola „Polskiej :Macierzy Szlmlnej" 
otwarto kursy wakacyjne dla nauczycieli. Jak 
duże zainteres!J"wanie wzbudzily wśród spo­
łeczeń.stwa miejscowego wyhlady wybitnych 
pedagogów warszawskich (pp. \Vaclawa Je­
zierskiego, Adama Koziary, W. Dzw-onkow­
skiego, d-ra Lipskiej-Llbach-owej i B. Nawro­
czyńskiego), świadczy fakt, że liczba słucha­
czy dosięgla poważnej cyiry 230. 

Wyklady rozp-0czynają się o godzinie 2 
pp. i trwają do 7 wiecz. Oplata za s:tuchanie 
jednego przed.miotu wynosi 3 rb. miesięcz­
nie, za .sluchanie zaś wszystkich 5-c.iu przed­
miotów - 12 rb. Nauc.zyciele szkól lud-0-
wych i praktykanci nic nie płacą. Po u1"oń­
czeniu „kursów wakacyjnych;' wydane zosta­
ną świadectwa. Ale otrzymają je tylko ci 
nauczyciele i praktykanci, którzy uczęszczają 
.systematycznie na wykłady i tak zw. „repe­
tytorya", t. j. lekcye próbne. 

\Vielu właścicieli dómó~ wypel:niając sz-e­
maty druków wiad-omościami o cenie miesz­
kań, podaje dane z czasów normalnych, ni-e 
uwzględniając obecnej zniżki k-0mo.rneg-o, 
skutkiem czego i podatek mieszkaniowv -0-

bliczony jest anachronicznie. Lokatorzy, dzię­
ki takiemu p-0stęp-0waniu skłonnych do pod­
wyższania komornego gospodarzy narażani są 
na koniec.zn-ość reklamacyi do wladz i niepo­
trzebn.e hlopotr. 

We wszystkich większych miastach usta­
nawiane .są zwykle stale dyżury lekarzy. U 
nas sprawa ta trakt-0wana j:est po macosze­
mu. Coraz ezęśc.iej zdarza się, że w nagiej 
potrzebie niepodobna jest po prostu znaleźć 
lekarza, co przed paru tygodniami pociągnę­
lo glośny w mieście wypadek śmierci, spowo­
dowanej opóźnieniem pomocy lekarski-ei. To­
warzystwo L-ekarsfile winno zająć się tą" kwe­
styą i jalmajśpieszn.iej ją uregulować. 

Ukazalo .się rozporządzenie wladz, aby 
do biura paszportowego ni-e ·wpuszczać osób 
niec.hlujnie odzianych i brudnych. Musza one 
wprzódy poddać się dezyniekcyi w dom~ izo­
lacyjnym i przedstawić świadectwo szczepie­
nia ospy. 

Ostatni tydzień pod względem dostawy 
pr-0<lu1.-tów prze.dstawiał się dużo lepiej, ni.Z 
czasy U!biegle. Najoczywiści.ej przednówek 

· minąl. Kartom bylo p-od dostatkiem, produ­
któw wiejski-eh również - więc ceny na nie 
spadają (oprócz jed!n..ego fyTh:o mleka}~ ;. .. _ 

Za to rzeźnicy ·rozpoczęli znowu spe 
lacyę mięsną, na którą posypały się już s 
gi publiczne. 

Niebawem zostanie tu otw-orwne progi. 
mnazyum dla -osób starszych. 

Autochton. 

Z Częstochowv. 
Władze policyjne st"?.-ierd.zily, . że domniema 

ny napad bandycki na Fr. Piaseckiego, o któryll\ 
donosiliśmy, zostal zmyślony przez P., amatora 
cudzej wlasności, 1.1:óry z oskarżyciela stal się. Q. 

skarlanym. Dudkom zatem należy się rechabili. 
tacya. 

Z Włocławka. 
~ 

„Goniec Kuja"'-ski" donosi, że w tych dniaca 
"?.-iecz-0rem do sołtysa kolonii Ląki Wielkie w gm, 
Pyszkowo zapukal jakiś cz!owiek udając, że ieii\ 
stróżem kancelaryi gminnej i ma do podpi.sanfa 
pilne papiery. SoUys Andrejanczyk spał i!1i, W!ly. 
szawszy jedńak pukającego, otworzyl driwi. D~ 

mieszkania wpadlo 3 drabów, Andr. obezwladnm 
i zabrali 900 rb„ które mial za sprzedane konie 

Zarządzono energ~czne śledztwo ; aresztowano 
już 3 podejrzane osoby. 

W uzupełnieniu podanej przez nas wiadomn. · 
ści o napadzie w śmielnikach, na dom 1n1pca Ra­
fałowicza, dodać naleźy, iż wbrew pierwo.tnYm &;. 
niesieniom bandyci zrabowali 400 rb. Za wykrycie 
lub wskazanie bandytów >VJ'Znaczono oOO mk. na. 
grody. 

Z Płocka. 
Odbyły się tu wybory kandydatów do se} 

miku. Jako przedstawicieli większej wlasn0< . 
ści wybrano pp. Umińskiego z Dziębakowa. 
Cyprysińskieg-0 z Dzięgelewa i OżarowskiegG 
z Borkowa. Powolan:o też trzech gospodarzy 
z pośród przedstawicieli malej wlasności. · 

W dn. 20 b. m. -0dbędtle się tu zjazd ty. 
dowskich. Tow. sp-ort-owych. Zjazd ten orga. 
nizuje plockie T'OW. „Mahabeusz". Zjazd po. 
trwa kilka dni. Poza mnówdeniem spraw: 
związanych z fizycznym rozwojem żydów u: 
rządzone będą popisy. Zjazd obejmie wszvst· 
kie żyd-0wskie organizacye sportowe w Kró-
lestwie. · · 

-~ 

Z Radomska. 
(Korespondencya "Własna „Godz. Pot''· 

Przed wyibcrra1::e~e R:::d:~;~kiej., .... Cz~11< . ~ 
Miasto nasze żyje pod znakiem ~rów. J 

do Rady miejskiej. Prace przyg-0towawtie ł 
w biegu. Na próbnych wyborach żyd. dozo;. . l 
rów gm:innych, które odbyły się poraz drugi, 
wybran-0 pp .• \.. Lewkowicza, F. Dańskieg\) I 
L. Teneera. j 

Na skutek decyzyi tut.ejszej komisyi sa. j 
nitarno - leka:rskiej polec'Ono przyprowadzi/ 
do porząd.1.11 lokale chederów, -oraz żyd. szkó , I 
lek początkowych, w przeciwnyeh 'Dowiem ~:!' ' 

zie będą one zamknięte. · J 
~ 

Z Radomia. i 
Korespondeneya wlasna „Godz. Pol.". 

Dobroczynna dzialalność komitetu obywa• 
telskiego z dniem każdym wzrasta. Kuchnia 
komitetu wydaje przeszlo 600 obiadów fuien· 
nie. Otworzono też sklep, w którym udzie­
łane są (na książkę) artykuly pierwszej po­
trzeby, po cenach najniższych. Najbiedniei· 
si ko-rzyst.ają z zapomóg g-0tówkowyeh, wyn-0-
szących 3-6 rb. tygodniowo. Nie zapoIDI!ia.· 
no'' i o najmlodszych. Utworz-0no :przytułek 
dla dziatwy, w którym p-oza odzietą i poi}'· 
wiem.em dzieci otrzymują naukę. 

K'Ornitet p-0pierany jest przez wfodeńsJd 
„A.liane". „Kwiatek" na rzecz komdte~ U• 

rządzony w przeszłym tygodniu, przyn1ósl6()(1 
rb. zysku. · (rad.). 

Z~ Lwowa. 
Wydział Tow. dziennikarzy polskich we Lw0< 

wie przeslal następujące pismo do Prezydyum króL 
stol. miasta Warszawy na ręce prezesa Rady J. 
Magnilicencyi d-ra Józefa Brudzińskiego: „Fakt 
zebrania się pierwszej Rady miejskiej przesławne­
go stołecznego królewskiego miasta Warszawy, WY' 
szlej z wolnych wyborów, odbil się niezwykle d1Jo 
nośnem echem w całej prasie polskiej. Z. dumą 
śledzimy Waszą pracę, dążącą do przekucia różn-0-
litych stronnictw i frakcyi po-litycznych w jeden 
potężny blok narodowy; z radością stwierdziliśrof 
postępy tej pracy, wreszcie tak szczęśliwe do.pro­
wadzenie jej do pomyślnego wyniku w myśl ha­
sla; „W jedności sila!". Zn.Tacnmy się też do w_as 
dzisiaj z wyrazami czci głębokiej, a zarazem z Z'i' 
czeniami, które i nas w równej obchodzą mierze. 
Oby ś"?.-it lepszego, a tak bardzo upragnionego ju­
tra, opromieni! co rychlej ciężką troskę. naszych 
przeżyć wojennych. We Lwowie, w sierpniu 19H 
r. Wydzial Tow. dziennikarzy polskich we Lw<r 
wie". 
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:Kronika warszawska. 
z Kom.isyi sklepowei Sekcyj. żywnościowej. 

(o) Według -wykazów s.tatysfy.emych Ko­
;misyi .sklep.owej obrót miesięwriy w &kileipach 
roieiskfoh wyn:tióffi r?· 750,138 koip. 42, w ba­
wr11ch zielill!Il.i.aczanych !'lb. 138,088 kop. 01, 
. w bazarach rybnyeh rb. 4,022 kop. 29, w ba-
re.rze N ol (przy ut Zlotej, róg Soonowei) rb. 
77,542 kO'p. 52. Ogólem -obroty za miesdąc li­
ipiec wynosily :r:b. 969,791 kop. 29, w tem d'O 
'.kasy K,omisyi wplynęlo w walucie niemiec,.. 
'ki.ei około 1,0"76,627 rur„ w walucie T-OSy;jskiej 
-0ko:t:o 357,189 rb. (c:z;yili pr~iętny sitosunek 
waluity rosyjskiej d<o ogólnego w.plyiwu wY­
nosi 37%). 

W wYJkaaie statys.fyemym K,omisyi znaj­
dujemy ~eszeze następujące charakterystyczne 
'dane. PI'Zeciętny targ d'Zielll'Ily w jednym 
sklepie w m. lipcu wynosn: r<b. 335, przecięt­
ny miesięczny nb. 9,038, przy minimum na 
sklep miesięcz.nie rb. 3,504, a maksimum r.b. 
14,237, os!f:atnia ta cyfra jest baricIBo wysoka, 
'jeśli uwZAględ:nimy, że siprzeda.i wszystkich 
artyh-ulów o<1bywa &ię za kartkami legityma-
1:Yiillemi, któremi manipulacya jest bardmo 
.iloiona i przy wplatach w podwójnej walu­
. cie niemieckiej i msyjskiej. 

Przeciętny targ dzienny w ba@l'Ze ·Nol 
IWy.il03ii rb. 2,872 natomiast p:rzecdętny t\arg 
miesięczny w jedinym bazarze ry<bnym Tb. 
lt,005. 

W okresie .sprawowa'W'Ceyll zostato zam­
kniętych w drugiej połowie. lipea. 6 baz~Ó'W 

. ziemllliaczrunsch, wobec ziawiesZOOia sprzeda­
ży kartofli za kartikami. 

Liczba nabywców w sk1epach miejski-eh 
e:a miesiąc lipiec wynosila ogółem 1,015,303, 
w tem liczba nabywców w skleptach miejskicll 
stano'\\iila 889,708 osób, a w bazaraeh 125,595. 

Kartki na mydlo. 

'(o)' Sekcya żywności-Owa w rraj'bliższym 
-ezasie r-0zpoczni-e wydawanie mydla dla lud­
ności za kartkami. Kartki te będą dwoja­
kieg-0 :rodzaju. Łącznie z kartami na chleb 1 
mąkę wydawane będą karty na mydło otrzy­
.mane od wladz niemieckich, wedlug ustalonej 
normy, t. zw. mydl o kontyngensowe. 

Niezależnie od tego będzie wydawana 
. .również pewna ilość my.dla za kartkami legi­
tymaey;jnemi seikeyi żywnościowej. Mydl-O to 
zakupiła w swoim czasie na miejscu sekcya 
iywnościowa i odpowiiednio przerobila oolem 
doprowadzenia zawartego w niem tluswzu d-0 
jednej J1'0rmy procentowej. O wypuszczeniu 
my<lla obu rodzajów na:,"'tąpią oddzielne za-

. wiad-0mienia. 

Podatek od widowisk. 

(o) Podatek, uchwalony p!'Zez poiprwdm 
zarząd miasta i zatwierdz.ony przez władze o­
kupacyjne, obejmuje wszystkie bilety wstę­
pu do teatrów, kinematograi-Ow, na koncerty 

fel~tony paradok~alno. 
.g:XXI. Rzecz o nagłoi§ci wnimków nagłych. 

P.odczas piąilikowych obr.ad rozegral się 
„'iekawy iucydent w sali Rady miejskiej. 

Na tle zgloszonego przez T.owarzysitw-0 li­
iteratów i dzien'!likarzy nagłego wniosku. 

O przemianowanie ulicy <pana hrabiego 
.Berga na ulicę - Traugutta! 

Przedewszystkiem prezydujący postawił 
.Ev:;estyę nagfości wniooku. 

Było prawie 90 radnych na sali. 
Gfosowalo ledwie 2/a. 
Nagłość zos:tala uznana tyJlw większością 

jeiliiego głosu. 
Na 35, uznalo naglość 36. 
Po tem jeden z radnyeih mówil w kwestyi 

formalnej. 
Dowodził, że w.niosek nawet ,,nie pa­

chniał: naglośći.ą". 

żali:!: się, że kwesitya naglości zrlecyd-0wa-
. ·!fu zo.sitala bez wysłuchania upraeduicll moty­
wów „za" i ,,,przeciw" nagilości. Prosił prezy­
dyum, aby na przyszlość. dla uniknięcia decy­
zyj „golo.;;Iownych", a zatem „bezwartościo­
"\\<'YOh", g:J:osowanie o nagłości poprzedzała dy­
slmsya na temat nagfości. 

Prezydujący przyr:zehl. Na razie dla za­
tarcia nieiporozmnienfa, lU!b tego, co część ra­
dnych nzrmla za nieporozumienie, orzelrl:, że 
.vniosek uznany został za „nagły", ale to nie 
woaezy, aby należał-O go rozpatrywać na posie­
J.zeniu obeenem i ;prop-0nowal odleżenie. · 

Glosujący za naglośeią prote,stowali. 
Po tem mówiono długo in merłto. 
Socyal-demokrata -0balii!: wni01Sek wobec 

wagi spraw innych - żywnościowych, robo­
tniczych„. 

Narodowa-<lemokracya tym razem oJtla­
skiwala. oocyal-demokrate. 

· Wreszcie po dyskusyi godzinnej pro for­
ma i in merito zadecydowano przemianę na­
zwy ulicy przekazia.ć magistratowi. 

Szczęśliwie - znaerzm.ą większością gto­
só:w. ••• 

i t. p„ nie wylączając <teatrów miejskich i motorawych b. praoownill:ów tmmw.ajowych, uwol-
prneili:.'iawień dobroczynnych. Podatek po- ~ ni.onych dawniej ze shi:i:by z rozmaitych powodów, 

bi-erany jest -0d ceny ry.czaUowej biletu w wy-1 p:rzyczem wiiek kandydata na pracownika nie -0d­
,sokości 15 i 25 proc., zależnie od wart>0śei al'- grywa roli, byle tylko byl on UZIJ.any przez leka­
tystycZDJej rozrywki. Wolne są od podatku: I :rza za zd<ilnegl) do slużby. 
poranki muzyczne i popołudniowe p:rzedsta- -
w:iJeni:a, o ile bUet wstępu nie przekracza 50 Utoorięcie. 
kop„ oraz muzea, wystawy i widowiska urzą- (o) w piątek, między god!Z. 4-tą a 5-tą p-0 po-
dzane przez zalegail.izowane stowarzyszenia l ludniu, uczeń szkoly Ronmlera, 15-letni Tadeusz. 
dla swy.ch czl-Onków. Cukiernie i restauraeye, Borki, zamies:likaly przr«µt Leopoldyny Nr. 33, ką­
w któryeh odbywają się widowiska opfacać piąc się przy ujściu świdra oo Wllily, utoną!, por­
lbędą podntek od 1 do 10 :rlb. dzienniie. Przed- w811y przęz wir. Pomimo usilnych poszukiwań, 
siębforstwa wędrowne, oviacają podatek od eial:a dotychczas nie odsznlmno. 
1 do 10 rb. dziennie. Padatek będzie wpla-
eanY.i z góry, przy stemplowaniu biletów. · ~--~~ 

Samowolna podwyżka. 

'('O) Sprwdawcy paipierosów, korzystając 
z wrpTowadzonej ·od 1 b. m. pod'Wy<iiki cen na 
'Papierao"'Y mO'llO'Polowe k1asy A do C podnie­
śli cenę na pa[Jierooy monop.olowe .v'\Szys1lkh~;h 
gatunków. W „Gazecie urzędorwej" z <lin. 12 
b. m. wY!iaśniono, że podlwytszenie cein na 
gatuniki wspomniane nie daje handlarzom pa­
paerosów podstawy 'Prawnej do ogólnej sprze­
daży od terminu wymienionego papierosów 
po .cooach podwYiSfl.onych. P:rzeciwnie, tak 
hiurlow:nicy, jak i detaliści, na mooy par. 9 
u:st. 1 ustawy o paipierosacll są obo1wiązaru 
kwpować i sprzedawać papieTosy, wprowa­
dzo.ne ćLo handlu przez zarząd monopofo;wy~ 
jak tego dowodzą opakowania i znaki mono­
polowe, po cenach stary.oh . 

Ram.del rybami. 

{o} Stosowrr:cie da roziporząid:zeinia policy\j­
nego z dn. 25 maja r. b. w sprzedaży ulicz­
nej wy!ąezone są między ini1emi rylby zarów­
ill-O świeże, jak wędzone. Wibrew temu ro2JP0-
!1'1Ządzeniu hrundel w mieścde odibywa się w 
warunlkach nade'!" !llieb.yigieinicmych, wsh'11-
tek ezeg.o towall", n:cierarz nawet zepsuty, 
wobec niemO'ŻliWości Ul'Pr.owadze!Ilia oopo­
wiedniej kontroli, p:r:zechodz.i do rąk sp-Ofyw­
córw i staje się żród~em chorólb. WOibec s:zkod­
liwYcll następstw jakie tego rodzaju handel 
za sobą pociaga, naczemik Iniilicyi pofocil pp. 
komisarrom ;rozciągnąć oocmą uwagę nad 
nim i nie dopus'Wzać, aby handel ryibami byl 
prowad-iony !Ila ulliica1)h miasta, w 1bramadh, 
P.O'd&;órza<eh i t. ip. 

Alarmy wiejskie. 

'(o)' Dawniej p-0 wsiach rozpowszechnio­
ne były u gospodarzy rewolwery dla obrony 
od zl:odziei · i napadów bandyckich. Obecnie 
w niektórych miejscowościacll rozpowszech-· 
nia się używanie przez gospodarzy trąb, któ­
remi alarmują i zwołują się wzajemnie w po­
ltrzebie pościgu za zl:odziiejem. W. braku re­
wolwerów sposób ten istotnie zasluguje na 
:rozp_ow.szeclmienie • 

''f Kotnd.rakroirny tramw.a.j6"'i. 

{o) Wy.sokość kaucyi konduTul:orów tramwajo­
wych pod.~rono z 50 rb. na 100 r.b. 

Zarząd tramwajów w o.statnich co;asaeh począl: 
przyjmować ;na wakujące posady koruluktorów i 

I I oto z tego inicydellltu wy~ się d[a 
Ill1lie kw·estya parlamentarna. 

Po rozwiązanie jej udałem się do m0ij.ego 
przyjaciela K westyonowicza. 

B1:1.rdzo suibtelny czlow;iek. Oryginał, przy­
pominający owego śre<liniowiecznego mnicha, 
1.'ióry w każdej sprawie zwyhl mawiać: „di­
stingue! (Rozróżniaj!). A gidy na ło.żu śmierci 
us!!:yszat -0d spowiedni'.k!a: „Bracie! nads:zecll 
kres twojego życia!"-odipatl: „Nie nadszedł, 
ale nadc:hodzi, lU!b nadejdzie zaraz. m,stin­
gue !" - i umart 

Kwestyonowfoz potraf.i kia.7.idą rzecz roz­
ważyć z o;bu stron - ba! z tysiąca stroin. I mo­
że wlos pokrajać na milion części - wzdłuż. 

Udalem się do niego. 
- O CD Panu chodż.i? Czy ui1iea ma się 

n<azywać K-0ściuszki, rzy Traugutta? 
- Nie! .•. Tr.augutń: - wyborne imię. 
- A więc o to, czy wca wogóle ma się 

nie nazyWać ,;Be:r:ga"? 
- Aieh, i nie o to!... Nazywała się tak 

dlug-0 hlnieniem bylego namies:tnika Króle­
stwa, Be:r:ga,-iuiZ bardzo dzisiaj bylago - że 
to nieibo.%czykowi powinno zUJpełnie wystar­
czyć! 

Więc o co. Panu chodzi? 
- Ohodzi .o kwestyę rparlame:t111:arną. Byl 

Pan na sali oibrad? 
- Bylem na gałerJ'i. 
- Co Pan myśli o kwestyi głosowania 

nad nag1:-0ścią wniosku bez motywów? Czy 
zmbion-0 blad? · 

Kwerstyonowicz uśmiecłmąl się. 
- Ta kwestya mogla wyniilmąć tylim u 

nas.„ Na tle naszego uiewy;robienia parłamerr­
tarnego. Nic dziwneg-0! Robimy ;pierwsze kr.o­
ki w dobie oibecnej. Ale pr:zez to sprawa fa 
nabiera wagi cllarakteTys1tye;z,ne1j, 

- Właśnie! Całą noc rue mogiem zmru­
żyć oka. Krąiyla oodemną 'bl110ra. Usiadł mi 
na piersi wniosek, który ą,crrzy.l:al: zębami: 
„Uznano mnie za nagły. I nagle odłożono 
mnie '!la jakieś dalsze 'Posiedzenie! Więc by­
wa naglość nienagfa ?!" 

- Możliwe są .S<toprrie: nagły,. naglejsz.y, 
najnaglejszy! · 

- Aha, w.ięe żądający motywacyi nagl-0-
ści, radny, miał . słuszmość. I przewodniczący 
slooznie or.z.e'.kl: ,,Nagiy wniosek, a[e nie ty:łe 

Teatr i muzyka. 
Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Mlody las~ 

Jana Adolfa Hertza. 
Teatr Polski. Dziś po raz ośtatni „Dorian 

Gray", sztuka Wilde'a, jutro premiera komedyi 
Caillaveta i Flerea. 

'1'eatr Mały. Dziś i jutro „Ojciec" Strindberga. 
Teatr Letni. Dziś i dni następnych ,,Sybir" G. 

Zap-0lskiej. 
Teatr N Gwości. Dziś i codziennie „Zemsta nie­

toperza" Straussa. 
Teatr PE:wki gra w dalszym ciągu „Zuchy kra~ 

kowskfo" Turskiego. 
Teatr w Dolinie Szwajearskiej. świeżo wysta­

wiona fantazya wokalno-choreograficzna Kazimie­
rza Pollaka p. t „W iiaszej stolicy", grana będzie 
do końca bieżącego tygodnia. 

AIAAiiJ; il A 

Malo jest dziś ludzi zadowolonych, a najbar­
dziej niezadowolonymi są ci, którzy mają opłacony 
:z.góry ahonament s~zonowy na ka.Piele słoneczne. 
Nieraskawem jest slońce tegoroczme dla ziemi pol­
skiej wogóle, a dla placyku, gdzie się zgromadrLa­
my w trójkę (magister Jan, radca Heliodor i ja), 
melaskawem jest w szczególności. Placyk ten ma 
wiele zalet, a pr:z.edev;szystkiem dużo piasku i to, 
że wszystld.e dziury w . parkanie wyonodzą na 
wschód. Do wad jego zaliczyć trzeba wyżej zazna­
czony bmk słońca, · tudzież blizkość pensyi żeń­
skiej, coby mogło być dla nas v.rysoee demorali:zu­
jąeem, gdyby nie okolicznóśe, ie mamy teraz 
wakacye. 

Skoro się abonament oplacil-0 zgóry, należy 
doloiyć wszelldch sil, by go wykorzystać. W tej 
myśli wy.siadujemy całymi dniami na placyku, wy­
glądając słoifoa. Zaled:wie mignie nam z po :z.a 

·chmur, magister Jan. zrzuca z siebie okrycie i wy­
gina gmbiet ku slońcu, a radca Heliodor kladzie 
się na W7illiak, obnażając front. Ja wbię jedno i 
drugie, gdyż>l:i:czne przejścia i przykrości życiowe 

w jednakim stopniu oblożyly dolegliwościami 

wszystkie moje fronty. 
W tycli poeycyaeh roz'IVijamy dyskusye :na te­

maty tak żywotne, jak żywotną jest nasza ltura­
cyia. W :rzarlkieh chwilach panowania slońea 1'07r 

jaśnia się nietylko placyk, ale i myśl nasza. 
Plllllktem wyjścia idealnych poglądów magi­

stra Jana na stosunek oosz do slońea jest poey­
cya, jaką. zajmuje podczas kąpieli slooecznej. 

- Oddaję kr:iyż mój pod dzialianie sfońca, a 
nogami i rozUI!lerrn fil{'Wię w ziemi - mówi ten 

nagly, aby go nie moim.a by}o od!ożyć do na­
stępnego posiedzenia! 

- W1cale nie.„ Rad:ny nie mial sfoszn-0ści 
i wprowadził w Nąd pre7lesa zeibrania. 

- Nie rozumiem! 
- A jednak rzecz jest prOS<ta!... Każdy 

wni-Osek nagły jest wnioskiem, który wybija 
się n<a plan pierwszy po nad VJS:zystkie spra­
wy po:rządilru dziennego. Nagłość jest rodza­
jem pericu1nm m mora. Porządek d!zienn~ 
milknie wobec spraw palących, nagłych! 

- Ale na porządl.11 dziennym mogą być 
właśnie siprawy naglejsze. · 

- Właśnie dlatego, że mogą być, oddaje 
się pod glosowanie kwestyę nagilości wni.o­
s1m, który uważa siebie za·usiprawiedliwicme­
go do 21burzenia porządku dziennego. Radni, 
znając porządek dzienny, glosowaniem orze­
kają, cey wobec Wn.iosku, kltóry urodziła ehwi­
la, a którego porządek dzienny rprzewidzieć 
nie mógł - cza,s zebrania ma być pr:z.ede­
wszystkiem poświęcony nieprzewidzianemu 
w planie wnioskowi.„ 

- A więc kwestyę nagłości wa:uios.h-u na­
leży :przedyslmtować wprzódy! 

- Nigdy! Gdyby kwestyę :nagłości dy­
skutowano, naleiżaloby poddać pod glosowa­
nie kwestyę naglości dyskuto"'iania nagłości.~ 
Poczem ktoś móg~by zażądać dysih."Usyi nad na­
głośc.ią kwestyi dyskutowania rraglości... Niech 
Pan wyoibrazi sobie, ile.ty to czasu zabralo 
sprawom pm·ządku dziennego!„. Wlaśnie d!la­
tego, że z zasady nie jest d0ipusz,czalne ujmo.­
wanie czasu sprawom dnia, zebranie rowtrny­
ga prostem glosowaniem, czy iilowa sprawa 
jesrt naglejszą od wskazanych w porządku 
dziennvm. Każde zeibranie musi być przygoto­
wane ~ozumo,wo i uczuciowo do osądzenia 
wziglęttnei wagi sprawy wypadkowej w po­
równaniu z bieżącymi - do rozstrzygania w 
tej mierze bez moływów. 

' - Może się omylić! 

- MOO:e! Ale jest to mniejsze hiesz.ezęście, 
niż gdyby przy ustaleniu zasady odwrolf:nej 
cale posiedzenia trawio.n-0 nad rozbiorem 
kwestyi nagłości niespodziewany.eh wniooków 
i po pól.nocy docho~ono do wniosku, że te 
wsxysitkie wnioski byly nienagle i że lepiej 
uczynionoby, gdyby się zajęto sprawami po­
rządku dziennego. Po nieWIC<Zas.ie! 

idealista. Krzyż stanowi fundament życia i użycia. 
Gdy on jest w porządku, żyję sam i daję życie :in­
nym. 

Odmiennych zapatrywań jest radca Heliodor. 
- Człowiek składa się· z frontu i tylu. Fron­

tem grzeszy cale życie, przeto słu:.-znem jest, że 
:frmtt ten kuruje. Rjwestya tyłów nie istufa!a do 
wybuchu wojny, obecnie jednak stala się aktual­
ną. Istnieje ten<lencya każ.dorawwego zabezpie­
czania ich. Ja to uskute"...zniam w ten sposób, że 
p.ockzas kąpieli slonecznyeh opieram ie o kul~ 
ziemsk~- Czyi morŁe być lepsze zabezpieezenie? 

Gwarząc sobie tak, odrywamy myśli od wszel­
kich blahyeh w gruneie !2.eczy a1.'iual!noś(}i ch:wili, 
które z biegiem wojny rozwielmożnily się u nas, 
pchając nas, licho wie po co, na tory szerokiej 
polityki, swr:piąc blogą, a więc ponętną ciszę sj:io­
koju wewnętrznego, tak pieczołowicie przez dzie­
siątki lat wytwa:rzanego. 

To też gdy dziś, na schyłku lata, wracamy z 
takiej kąpieli i magister sze:pnie z przejęciem: 

- Czy nam się kiedy jeszcze sionko uśmie­
chnie?.„ - wiemy, że myśli o naszym placylll i 
naszej trójce, a nie o tylu a tylu mHfonach ludzi 
i tylu a tylu 'milach kwadratowych przestrzeni 

O tero nieeh inni myśl~ 
,,Nasi'' .. " 

"A. B-i. 

Sprawy polskie. 

Przywyldiśmy inż do tego, że w dziale 
informacyj o Polsce i sprawaeh polskich, w, 
w szeregu pism rosyjskich ltberalnych prze­
pI<owadzana jest specyalna polityka zohydza­
nia polsknści. U.oda.jemy dla ścislości, że w 
ostatni:ch czasach „Riecz" p-0d tym względem 
swą taktykę z.naeznie oslabila i stara się być 
objektywną, tem dzi.wniejszem jest dla nas, 
że najstarszy dziennik „Ruskija Wiedomo­
sti" w dzia1e polskim prowadzi tę brzydką 
politykę. Niedawno naprzyklad gazeta ta po. 
dala w streszczeniu deklaracyę polski~h or­
ganizacyj szwaj1carskich, zlożoną na kongr.e-. 

sie u.ciśnionych narodowo·ści. Z powodu de­
klaracyi tej „Rusk. Wiedomosti" piszą dosło-
wnie co następuje: · 

„Pewne wątpliwości wywoluje :ty<Iko sto­
srmek organizacyj p-0lskkh w.zględem kwe­
styj żydowskich. Wskazarno bowiem nam, że 
w pnyszlej Polsce winna istnieć zupehm to­
lerancya reUgijna, a z tego uczyniono wnio­
sek o caJ:kowitem równoupraWilieniu żydów, 
lecz nie wskazano, czy organizaeye te uważa­
ją prawa żydów jako oddzielnej narodowości, 
czy też uwaiają iich, wectlug banalnego -okl'B­
ślenia za „Polaków wyznania mojżeszowego". 
Pisma polskie w Petersburgu zapytują redak­
eyę gazety rosyjskiej, eo ten ,ostami ' komen­
tarz ma znaezyć? Gazeta rosyjska piowinrut 
bowiem wypowiedzieć się, za kogo uważa ży­
dów :z „Rieczy'' i z wiasnej redakcyi, i wy:eią­
gnąć z tego odpowiednie konsekwencye. 

- Jednak, gdyby zebranie bez dy:Skusyi 
odrzuciło wniosek, którego nagłości bez moty­
wów nie rozumiafo.? ! ... - zapytałem z troską 
w glosie. 

- Spokojnie!... Roinbier:mny tę rzecz ,~tal­
mudyc:znie". l\fogą być 4 wYPadki: 

1) Odrzucono prostem glosowaniem z po-­
rządku dnia wmiosek w istocie nag!y. 

2) Poddano pod dyslrusyę in. merit() 
wniosek w istocie nienagły. 

3) Odraucono wniosek nienagly. 
4) Poddano :pod dyskusyę - wutlosek na­

gly! ... 
- - Teraz romvażaj Pan! 

- Już widzę!... Czwarty wy;pai:l:ek jest 
szezęśliwY. Trzeci ta1kże pomyślny. Drugi jest 
nieszczęściem drobnem. Pierwsi mówcy już 
mogą wykazać maloważność wniosku wobec 
wagi innych sprww bieżących i po przeprowa­
dzemu paraleli wa·gi spraw poprosić prezy­
dyum o postawie-niB pod glosowanie nowej 
kwestyi dalszego 0'bradowania nad daną spra­
wą przed innemi „nagJejsze.mi" sprawami 
dnia. Ostatni wypadek bywa praW'Clziwem nie­
szczęśdem, nieuniknionem przede. tam, gdzie 
ludzie nie wYCJZUwają względnej wagi rM:nych 
spraw„. Zresztą blędy w ocenie - są mo:fil­
we mwsre i wszędziet , 

- Bardw dobne!„. 
- Ale jak się przedstawia w świei!lle tej 

teoryi sprawa przemianowania ulicy? Odzież 
tu naglość? · 

- To nie byla nagłość „periculum m mo­
ra". To byh nagiość patryotywnego uczuci'!!­
w związku z ohchodem dnia 5 sierpnia - dnia 
Traugutta. Wo!hno byto nadać wnioskowi mia­
nu „na.glego" w przypus:zicz.1:miu, że nie zabie­
rze on czasu zebraniu, bo przfięty b~dzie 
przez prostą akklamacyę. Ci, zwlaszw.a, kt6-
rzy nastawali tak moeno na to, ze to rzecr.6 Wa­
ha w porównaniu z innema sprawami - źy­
wnościowemi, powinni byli tem śpi.ęs:.mieJ 

dać zgodę i na n;aglość i na treść tej spl'aWJ<; 
bez motywów! 

- Jednak stało się .ina.o:rej!... 
- Tak„. inaczej!„. I fo joot bardzo cie-

kawe!. .. 

Leo Belmmlt. 

--~ 
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Belgia a wojna europejska. 
·(Korespondencya własna „Godz. PoL''). 

Prredruk może nastąpić tylko 
po porozumieniu się z redakcyą 
„Godziny Polski". 

Bruksela, w sierpniu. 
XI. 

·Pogromy, jako śr-Od.ki odciągające, pra­
ktykowane są w Rosyi oddawna, gdy przeibie­
tra się miarka niezadowolenia ludut gdy orga­
ny rządowe są w obawie o wlasną skórę. We­
:z.brane namiętnoścł ludowe muszą się wyszu­
mieć, muszą znaleźć ujście; sprytną agitacyą 
m-0żna je skierować w te lU!b ową stronę we­
rll:ug woli, mOO:na odwrócić je od jednych, p-0d­
suwając natomiast :i.n.nycll, jako miary. Ro­
bota r.ządowa, bezpośrednia lub pośrednia 
:przy kier-0waniu programem pogr.omov,.-ym 
ibyla w Rosyi niewątpliwa, choć bardzo rzad­
ko na tyle niezręczna, by można ią bylo b.ez.. 
spornie wykazać. Tylk-0 I>~ zesfo:wienie 
wszystkich szczegóiów można byl:o dojsć do 
wn6osku, że żywfolowe na pozór wybuchy na­
miętności lud'°wych były metodycznie przy­
g-0towane i kierowane, to przeciwko studen-

. tom, to przeciwko lekarzom, najczęściej jed­
nak przeciwko żydom. 

Dla ciemnego chlopa rosyjskiego, ślepio 
jeszcze przY"'iązanego d-0 tronu i do prawo­
sławia, mlodzieiZ uniwersytecka jest do dziś 
dnia uosobieniem knowań przeciwko cesa­
.rzowi i wierze; nietrudn·o też na nich zwalić 
winę, kiedy klęski wojenne, czy glód nawde­
dzą krai. środki zabezpieczające ad szerze­
nia się epidemii, stosowane przez lekarzy, są 
częstokroć dokll'czliwe, a zawsze kosztowne. 
Wmówde chlapu la.two, że lekarae, żyjący tyl­
ko z cudwg-0 nieszczęścia, sami wywohlją i 
podtrzymll!ją epidemie, by więce1 zaraJbiać. 
I często lekarze, poświęcający swe życie i 
zdrowie dla dobra ludu, stawali się jego ofia­
xami. 

Wreszcie żydzi, wyzuci z praw przez rząd, 
czyż nie są tem samem wskazani ludowi jako. 
kozły ofiarne? żydzi zabijają ni~winne dzie­
ci chrześcijańskie, by krew ich dol~wać d-0 
swego chleba paschalnego, żydzi piją soki lu­
du, są pasorzytanri, żyją-cymi z cuidzej pracy~ 
więc wszelkie zlo musi o<l nich po~hodzić. 

Wprost ani studenci, ani lekarze, ani ży­
dzi nie są mgdy offoyalnie wskazywani przez 
organy r.zą<lowe, a jednak są przez nie wy­
znaczani jako ofiary. Wszak od czasu do 
czasu prokuratorya wytacza sprawy p.rze­
eiwko żydom -0 mordy :rytualnie, wię.c uzna­
je istnienie takich mordów, wszak setka­
roJ wysyla studentów na Sybir, v.ięc uznaje, 
że są przestępcami; dla ciemnego ludu to 
·wystarcza, by ieh piętnować. Więc gdy w 
chwili wybranej płatni agitatorzy, często prze­
brani po cywilnemu ag.enci policy"jn.i, wska­
zują ich jako przyczynę wszystkich niesz:częśc, 
lud ehętnie slucha ich i, idąc .za podszeptem, 
grabi i morduje, śpiewając patryotyczn.e pie­
śni i modlitwy! 

Po pogr.omie kancelarye policyine sta­
rannie ukryją pnowokatorów, by ślad ieh ro­
boty zatarty zostal. 

A.na1ogiczn.e mebody dzialania, zmodyfi­
kowane odpowiednie do p-0ziomu umysłowe­
go ludności i do warunków miejscowych, by­
lyby wchodziły w grę clla napiętn-0wania 
Niemca, jako krwiożerczej istoty, szukającej 
wojny dla dopięcia swoie-h celów zruborczyeh, 
jako szpi€ga, który wkrada się w zaufanie, 
by tem latwiej z.dradzić, jako wyzyskiwa-cza, 
któ1,ego handel jest tylko oszustwem i t. d. 

, Cala pTasa belgijska, jakby na komendę 
przed samą wojną za.ez~a CoQraz silniej for­
sować nutę antiniemiecką; a w pierwszych 
dniach wojny szczucie doszl:o do szczytu na­
pięcia; Każdy numer belgijskiej gazety wy­
p.elniony byl niemoż.liwemi \\-prost bredniami 
o szpiegach niemieckich, przyrapywanyd1 
nieomal na każdym kroku, o calych sklad:ach 
broni i amunicyi, przechowywanych w mie­
szkaniach Niemców, nawet takich, którzy 
1J:i;zez dziesiątki lat już korzystali z gościnno­
ści belgijskiej i ·wyda.v<tli się zup.elnie. zasy­
milowanymi z miejscową ludnością. Tak o­
brabiany przez prasę lud, 1.-tóry prredtem 
znaj-dywal ujście dla swych. namiętności w 
walka-eh partyjnych, w dyskusyach politycz­
nych, z chwilą wy•buchu wojny skiemwaI na­
turalnie swe wyibuchy w stronę Niemców. A 
gdy przyszly jeszcze zmyślone opowie.ści, 
skwapliwie przez calą prasę powtarzan-e, o 
okrucieństwie ich, zarzynających śp-0kojną 
ludn-0ść w strefie działań wojennych i okra­
ciaj"l;cyeh ją, ludność wpa<lla wprost w szal i 
rzudfa $ię na Niemców, mieszkającyeh w 
Belgii, grabiła ieh mienie, burzyfa ich sklepy 
i mieszkania, a nawet czasami i osoby kh 
nie oszcz.ędzal:a. 

\\Ttedy, gdy napięcie namiętwości doszlo 
d-0 punktu kclminacyjnego, 5 sierpnia, mów 
jakby na komendę, caly szereg pism belgij­
skkh wydruk-0waI odezwy, wzywające cały 
naród do br.oni, dio ratowania zagrożonych 
ognisk domowych, do ratowania ziemi ojczy­
stej. 

„Petit Bl:eu" ·brukselski, organ oslawiio­
nego l\farquet'a, byłego kelnera, który na 
dzierżawie ostendz..1degu d-0mu gry i nicej­
skiego „Casino" na „Jetee", zrobil wielki 
majątek i ,za pomocą tego pisma popieral 
sw.oją kandydaturę do senatu w faki spO'Sób 
zredagował swe wezwanie do br.oni: 

Za.:miMt złamać przysięgę, albo wycofać 
się łtwożliwie, w.miast odegrać rolę niegodną 
naszego temperamentu i n.aszego charakteru, 
zamiast korzystać z doihTodziejstw, 1rtórełly 
na nas splynąć m-0gly z sojuszu, którego :pro­
pozycy:a jurii była. -0br?:zą, bierzmy. na_ siJbie 
z dzielnem sergem, bi3ącem w męzne3 piersi 
cala odpowiedzialn-ość za postępek, który hi­
stocya w przyszłości oceni. 

· Kraj zosial napadnięty, kraj musi się 
bronić! · · · 

Do brooi, do broni, d'° broni! 
Glośn-0 wznosimy ten okrzyk, który nie 

jest okrzykiem trwogi. Niechaj po tamtej 
stronie grani-cy nie mają rz.ludzeń. Nasz lud 
przestras-zyć się nie doa, nie da się też wziąć 
w niewolę. Gruba sila może go zmiażdżyć, 
ale on się nie podda! We morek nąd zwo­
lal la.by. Przed rozp.oe.zęciem posiedzenia 
król, widocznie wzruszony, ale stanowczy 
przemówil. Energimnemi slowy wyrazil de­
cyzyę kraju iila walkę z naj'e:ifl..d.c.ą, na obronę 
i to z dzikością. 

Do br.oni, d.o broni, do broni! 
Olbrzym niechaj się dowie, na jakiego .. o­

po·rne,go karla napadl! 
Do br-o.ni dla chr.onienia naszego ognislia 

domoweg.o, honoru naszych o1ców, slawy na­
szego nazv..'1.ska belgijczyków. 

Do br-O!Ili, d-0 broni, do broni! 
Przygotować nalerży powszechną walkę o 

rzecz świętą. Przyszlość leży w dzielnych 
se.re.ach, w bohaterskicli du.szaeh! 

Do broni, do ibroni, do broni!" 
Czy to żoł'.Thier.zy belgij-skich „Petit Bleu" 

tak namiętnemi slowy wzywal? Bynajmniej! 
Tu sz.!o o lu<l!Ilość cywilną., jak dowodzi ja­
śniejsza forma irunyeh analogiczny.eh wezwań, 
na przyk1.: „AmeTS Bouze", w '.ldórej August 
Du.pout tak się wyrruża: ,,Jako od'powiedi na 
napaść piratów podnieści'e się jeda10myślnie, 
wy, synowie Belgii! Obok naszych dzielny.eh 
żol:nierzy, którzy życie ofiarują za ojczyznę, 
!lliecllaj UZ!br-0i się cafy narótl dfa -0brony 
kraju, lak to t.ak cz~--to dawniej czyniN Wróg 
nie powinie-n jednego kro'.h.11 postąpić bez 
walki". 

A „Gazette de Liege" między innemi pi­
safa wtedy: „Ludność kraju daje dowod<y 
wielkiego zapalu. Z bronią myśliwSką sia­
nie, iby strzelać !!Ul: wroga!" 

A co rząd belgij::;ki na to? On, oo po-. 
winien by1 wiedzieć, do jakich rezultatów 
musi doprowadzić udział cywilnych w woj­
nie, czy przeciw<lzialal lub wstrzymywał od 
publika-cyi teg-0 rodzaju wezwań, czy wskazal 
1I1atychmiast ludności p.rzestępn-0ść frano­
tireur'stwa ze smnuwiska: praw niiędzynaro­
<lo°Wych, których !kodyfilmcyę w Hadze zaapro­
bowal i podpisywał? Nie, miil.CU!l kilka d!ni 
i dopforo, gdy byfo .za późno, kiedy cel we­
zwań zostal osiągnięty, .oglosil -OStrz.eienie 
pr.zeci·wko udzialoQwi cyv.ilnych w działaniach 
wojennych, nie p:rneszkadzając wszakże pi­
smom dalej pobudzać do dzialań, który®. w 
lll'Zędo.wyeh proklamacyach zabraniał. 

11 sienpinia, jakiby w odpowiedzi na o­
strzeżenie rządu „Le Pays Wall-0n" z tryum­
fem ·wola: U nas na wsi obudzil się na aio­
wo .duch czasów rewolucyjny:eh. Duch hero­
izmu ożywia nasze dusze! ·]fa drogach wi­
dzimy zarówno ml-Odzież, jak i ludzi doj-rza­
iy.c.h ze staremi strzelbami, z rewolwerami, 
którzy pilnują kolei, mostów, tuneli. Obok 
zmobilizowanych gar.de - civiques, st<0oją od­
działy nvwo.wytw-0rzon-e woloo.taryuszów, ildó­
r.zy p.r.zychodzą z ip(>mocą rządowi!" 

Ąfu·ożyć przyklad6w nie będ':Diemy. Przy­
tocz.cx1ie wystarczają, że!by sillsmie· zarzucie 
rządowi belgijskiemu bezczynność wobec o­
bjs wów bardzo groźny1ch dla ludu, a bardzo 
kompromitujących dla niego. 

Jak dwuzn.ae.zne nadto musiały być ro~ 
porządzenia rząd-0we, jeżeli ooe też pobudza­
ly burmistrzów do organizowania walki cy­
wilnych z woj,skami nieprzy'jacieffikiemi. Oto 
dmvód: Gubernator Limburgu 10 sierpnia 
1914 r. rozestal następujący C)Tkularz do 
burmistrzów swojej prowincy:i. 

„Pa'llie Burmistrzu! Cyrkularz rz dnia 5 
sierpnia zakomunikowal Sz. Panu do wyko­
!lla.nia rozpo.rządzenie pana general-majora, 
komendaiil.ta poowi'llcyi, tyeząt.e się wydala­
nfa { expulsion) Niemców, znajdujący.eh się 
w prowincyi. 

Konstatuję, że rozkaz został: źle zrozumia­
ny przez nielh."tórycli burmistrzów, ldór.zy są­
dzą, że idzie tu o -0dpy.ehanie żołnierzy nie­
mieckich, którzy by }lrzecho<lzili przez ich 
gminy ... " 

D-0kument ten dowodzi, że byli burmi­
strze~ którzy w rozporządzeniaci:l rządowych 
wprost widzieli wezwanie do walki lu-On.ości 
z armią niemieeką. 

Sapienti Sat. Powyższe uwagi wystar-
. czają, żeby zarzut pobudzania ludnośei cywil­
nej do walki z w-0jskiem niemieckiem, cią­
żył nie tylim na prasie belgijskiej, lecz i na 
rządzre belgijskim. 

Skuthi. agitacyi nie dlug-0 na siebie dały 
czekać. Kiedy represya fra:nc.-tireur'stwa, 
której s,p-0dziewać się należało, krwawemi 
gfoskami zapisała się w dziejaeh Belgii, s;po­
sf:rzeż0010 bląd. Wtedy chwycono się taktyki 
pr:z.eez.enia bezwz.g1ędnego, za wszelką cenę! 

Na tyle odwagi nie miała prasa belgijska, 
by powiedziB6: mea culpa. D.ość otwartym 
nie byl rząd, by przyznać się d-0 winy, przy­
najmniej do v.iuy niedo.statec:zmego przeciw­
działania agitacyi pra.cy. Wszyscy woleli 
przeczyć i ze swoich win kue nowy akt -0skar­
żerua :przeciwko a.-mii niemieckiej. 

Vise, Ae:rschot, H6Tstal, Namur, Dinant 
i t. d., gdzie wtelu ludzi padlo ofiarą niegod­
nej agitaeyi prasy belgijskiej, i ;poparcia jej 
przez rząd, gdzie ludlwść z bronią ;w ręku czę­
ścią jawnie, ezęś~.ią z za węgła w'lllezyla z .ar­
mia niemi.eciką, miejscowości. te srodze uc1er­
piafy. Ale cala odipow!ed~ialno~ ~p_aśc. po­
winna nie na armię memiecką i ie1 kiero­
wników, lecz na tych lekkomyślnych roperte­
rów, którzy pr.zygotowali grunt i użyźnili go 
starannie, by przyn.iósl straszne w sw-0icli 
skutkach pfony i na tycll „kierowników" na­
rodu, którzy, olśnieni· ma:rzooiem o „ większej 
Belgii", której oni będą ministrami, wtrącili 
swój kraj i lud w nierszc.zęscie. 

Komisya belgijska do konstatowania <J­

krucieństw niemiedrich i prasa nie ograni­
czaly się wszakże na przeinaczaniu faktów, 
na -0śWii.etleniu icJ;L falszywem, jaik to mialo 
miejsce przy opisywaniu wydar.zeń w Lou­
vain, V ise, Dinant i t. d. Dla jaskrawości, 
dla powiększenia ah-tu oskarieni.a, dla efek­
tów publikowali wp.r-0st zmyślone bajeczki, w 
których cienia prawdy nie byto, a dla upra­
i\v;d°'p<Odobruenia ic:h p-0d:awali „ściśle" miej­
scowości, naz;v;iska, daty, świadków i t. d. 

Oto kilka próbek tego postęp.owm1ia. 
Komraya belgijska ogJ:-0sHa w swoich 

sprawoz.daniaeh hisforyę :rrastępującą: 
Woźniea Dav.i<l Jor<lens w Sempst ze­

zna! ;przed komiisyą, że do domlm jego w 
Sempot wta-rgnę!-0 30 do 35 żob1ierzy nie- . 
mieckich, związało go i w jego -obecńości kil­
Jm z nieh zgwalcilo jego treynastoQletnią cór­
kę, poczem nadziali ją ;na bagnet. Jedrrocze­
śm e za billi mu syna, a sam on tylko dlatego 
uniknął śmierci, że nadbiegli folnie.rze bel­
gifscy, uwolnili go z rąk Niemców. 

Ist'°tni-e tragiczna hratorya, ale, śledztwo 
pr.zepro.wadwne w gminie Sempot, którego 
protok&y poopisai między innemi burmfatrz, 
jego sy;n i · sekretMiZ zarządu gmirfrnego, d-0-
wi-Odlo że ;w gminie Sempvt nigdy nie istni.al 1 
człowiek .z nazwiskiem Jordeus, a imieniem 
Da·wid, i że nigdy u żadnego mieszkańca nie 
mi~.a miejsca żadne wydarzenie, mająee na­
·wet ślad pod'{Jobie:ństwa do powy!l.szeg.o. 

W sJ:łl.wetnem oskarżeniu Niemców PiO-:. 
tra Nothom'b:a, zatytukiwanem „La Belgique 
martyre" a oglosronem w ,,Revue des Deux 
M:or<les" (styczeń [1915 r.) zn:a1dujemy -0pis 
:riastępująey „również wydobyty na jaw przez 
„komisyę belgijską": W T.ernath 'iiolnierw 
niemieccy odcięli chl:opcu ręce za to, że nie 
zrozumiawszy zapytania, nie wskazfil im dro­
gi, o którą py:tali. Burmistrz z Tern.ath o­
świadczy! pod pxzysięgą, że w jego gminie 
nfo podobnego miejsca nie miafo. 

D.wa miesiące trwa!a wojna w Belgii. 
W październ.i1."11 1914 T. kraj prawie doszczęt­
nie został zajęty, prócz malej eząstki na wscho­
dzie. :Mala ez~ dawnej armil belgijskiej 
przylączyla się d<0 }V'Ojsk francusko - angiel-:: 
ski eh~ dużo ż&nierzy belgijskich zginęlo w 
bitwa~h, dużo poszl-0 do niewoli ntemiookiej, 
a spor-0 jest internowanych w HoUm.dyi. 
Kraj znala.zl się w nowych . warnnikach, w o-
1..11pacyi. Jak myl się w nowe stosunki i jak 
wrysowuje się jego przyszlość, to są pyta~ 
ma, które zasługują na omówienie i które wy­
dają mi się równie ważne, iak kwesl:ya n<lzia­
lu Belgii w wojnie europejskiej, moze :nawet 
:ważniejsze. Bo życie p-rzechodzi nad epiro­
dami szybko do porządku dziennego, w-0jna 
przemilja, a żJ-·cie pozostaje ze W1SZystkiemi 
swojemi. przetrzebami i wymaganiami. 

W następnym szeregu arfykulów spr.o­
buję zaznajomić czytelników z „oh11powaną 
Belgią". is. 

Z życia wygnańców. 
LDS . ńzieci·UJJgniińCÓW. 

W 190 numerze „Rieczy", z dn. 13 lipca 
st. st. r. b., spotykamy artykuł Ef. Lwowicza, 
w którym tBnri:e maluje dolę dzieci wygna:ń­
ców, osiadlyeh w pobliżu terenu -Operacyj wo­
jennych. Aufor porusza tei sprawę akcyi 
ratunkowej, ldóra jak to ·wynika z doniesień 
polskich pism, wychodzących w Rosyi, nie 
jest w stanie zadość uczynić potrzebie. 

· Lwowiez p1sze: 
Cięiikie i beznadziejne jest życie spokoj­

nej ludności w pobliżu strefy dzialań wojen­
nych. We dnie na w3i, o ile wsią m-0żna na­
zwać hllpy rum-0wis.k, życie zamiera. Ludność 
- przeważnie kobiety, dzieci i starcy - sie­
dzą w nornch-ziemianlrnch. Ziillllo, wilg-0ć, 
nędzne odżywianie się powodują cią.gł:e cho­
roby, zwlaszcrza śród dzied. Sytuacya bez. ·wyj­
ścia. Ani naprzód, ani w tyl. Ludzie siedz.ą 
pod ziemią stępiali,. obojętni na wszystko. 
Czasem tylko nadmierne udręczenie dziatwy 
budzi w nieh ;paroksyzmy '!"ovpaczy i niernrwi­
ści. 

Nie lepiej dzieje się śród w-ygnańców, o­
siedlonych w pobliżu frorutu. Wielu z nich, dla 
zrozumialyd1 p.owodów, nie chce osiedlać się 
w g:lębi kraju. Pragną być bliżej rodz.innej 
.ziemi, by z 'chwilą pu;esunięcia się linii wró­
cić do zrujnowanych chveoy z.a.gród swoich. 

Dzieci przez ten czas dziczeją. Pelnomoo­
nimka Zl>iązku ziemskiego, hr. A. N. Tolsl:o­
jowa, w ra'j)Orc.ie swym co do wpływu w0ojny 
na .dzieci, pjsze: · 

"P-Odczas objazdu zachodlliego frontu, u­
deJ:ZY.:~ mllie J.>rzederwszystkiem warunki, w: 

jakich żyją diieci wxgnańcó_w: na:prędee ... 
cone baraki, pól-mroczne, zimne, peł:ne Szcz . 
Jin 1.-tóremi .przenika do wnętrz.a d&--Z-OZ. i W!'< 
eh~a, .nory, częstokroć 2 -.3 ipiętrowe .--.: -Ofo 
mieszkan.i.a wygnańców, obliczo.ne, n~ kilkaset ~;'•t 
osób. Cze6ć wygnań.ców na wsmcn. i po mia­
stach stoi na l-waterach, częstokroć po 5 - 1t; 
r-0dzin w jednej ohaeie". 

Natuarlnie, że w takich warunkach, nie.. 
sienie . pomocy dzieciom -: oil'iarom. WOji!l) 

przestaje być dzie!em huma;:i1taryzmu i .do~ro­
czvnnośc4 staje się natomiast zagadnfom~m 
p;ństw-0wem w szeroki em tego słowa. 'ZIJ.1:-eze,. . 
niu; Zaeb.ować żywą moc narodu - na;ieetv 
niejszy element państwa, jego. p~szlości ...,.. 
oto l\')iyczna ziemskfoh orgamzaC)'l na iron. 
cie. 

W tramcznym momencie odpływu wy~ 
chodź.twa z"" siedzib O'j:c;zystych glód i epidemie 
wzrosły do rozmiarów zaitrważająeyc;h. Drol> 
ne wzaórki mogił dziecięcy.eh znaczyly drog~ 
v,."Y'gna~iców. Trzeba było myśleć -0 iedn,em, fi 
ratowaniu tych wątlych istnień dzieci"'ęcycl:!. 
Pierwszym a!kitem pomocy było roztoczenia 
opieki nad d!Liećmi. 

Na 'Poeząth.ll tei wszechrosyjski Związek 
ziemski jąi troszczyć się o dzieci, a to na 
skutek decyzyi zjazdu południowo-zachodnich 
oddzialów związku. 

Jesienia 1915 ·roku poludniowo - zach-Od.· 
ni Komitet' zwiazkll · ziems1."iego wylonil !. 

pośród siebie p~dkomisyę niesienia pomocr 
dzieciom pod kierullkiem J. Z. Krasowskie;. 
go; jednocześnie utwor:uono podobną podlk0< 
misyę, pód kierunkiem hr. A. N. Tolstojowejt 
przy komitecie zachodniego frontu zw. efom­
skiego. Podkomisyę tę ipowolaly do życia mo­
skiewskie organ:izacye społeczne. 

R&porty tych organizacji brz.mią jedno­
glo@ie. Gdy fala zbiegów prveplynęła, gd!. 
życie tyeh mas weszło w jakieś określo-ne lo· 
żysk-0, poezęly ·wyswwać się coraz to nowe 
potrzeby. Opieka natl dziećmi wygnańców .nie 
·wystarczala. Los ludności miejscowej, w oko. 
licach tuż przy koneie stal się pod0<bnym do 
losu wy·gnańców, przet-o zaszla potrzeba ro:z,­
winięcia opieki nad wszystkiemi dziećmi po­
szczególnyd1 miejs:eowości. Nie wystarczał() 
nakarmić, trzeba bylo myśleć o przyg-0towa~ 
niu z nich paiźybecznych ludzi. 

W pobliżu froo.tu warunki· nieZJbyt sprzy. 
jają rozwojowi rękodziel i handlu. Zarówna 
:rodzice jak i dziafa.cze Zw. ziemskiego ódczu­
wali potrzebę roztoczenia nie . tylko -Opieki 
na<l. dziefuni, lecz :zajęcia się iich v1y1chowa-· 

· niem. Ewakuaeya ·z miejsc pobytu. ich rodzi. 
ców okaza1a się nie do pomyślenia. Zdala od 
matek, dzieci wlościańskie tęsiknią i po wię­
kszej części . uciekają. Wyw-0łu.je to narzeka~ 
nia ze strony rcxlzioow, którzy ukrywają dzie­
ci. ;przed, ewalmacyą. Lekarsko~ żywn.ośv'iowy, 
Komitet do d. 20 maja st. st. ewakuował ~ 
!frontu cr;,212 dziee.i, ·lecz po tej p.róbie dosze<ll 
on. d-0 pr.zekonania, że naleiy -0rganizowae 
pomoc na miejscu. 

Od . maia . Komitet przestal istnieć, jako 
-oddzielna orgairlzacya i zostal przydziełony; · 
do zaeho<1niego Zwią7Jh."11 ziemsidegtl na tym. 
rr-0ncie. 

Ten ostatni zorganizował szereg oginisk~ 
szkól. Ziemski dom dziecięcy. (tak się tu m­
zvrwają te Qgniska) sklada się z trzeoh od-. 
dzialów, odpowiednio do wieku dzieci: Ziób­
ka dziecięcego ogrodu ludowego i szkoly ·e­
le~entarnej. Ognisk tego rodzaju, jak Q'.Piewa 
rap-0rt Związku za n-rem ;t7, w strefie przy­
legającej d-0 frontu zachodniego, do d. 10 ma·· 
ja st. st. byfo 20, w których przebyw~o. 5,511! 
dziatwy i 70 osób :personelu. W Galicyi fu.n.. 
k.cy-0nowalg 9 ognisk z 1,350 dziatwy i 9 wy.. 
chowawcami. P~ojeilrto.wa'lle jest jeszeze >0two-. 
rzenie 18 ognisk; · 

W ł. zw. dziennyclt ( dniew.nyeb.) ag» 
skach, dzieci, posiadająee rodzi:eów, k-0rcysia·. 
ją z opieki we dnie, na noe idą do domu.. Dla 
sierot i bezdomnych utworzooo przytułki. W 
zasadzie· w -0gniskac:h tych przymooo pra;V{) .• 
nauczania w ięzy1."11 oiczystym dzieci. Dlatego 
też do.tyehczas w Galicyi nie rozpoczynano 
nauki. Ostatnio doipforo uzyskano apwbatę 
gubernatora ·na :rozpoczęcie i!lauki w ogni•· 
skaeh dla dzieci Rusinów. 

Kuchni dziecięcych na za.c:hodnim iron-. 
cie do d. 1 kwietnia st. st. :r. b. uruchomiono· ' . 11, z których korzystało 2,270 dzieci, w wie- ·· 

ktt od 3-14 lat. W kuch.nach dzieci pozosba· 
ją przez ealy dzie~ od godz. 8-ej ran-0 do 7-ei 
v.ieczorem. Mają one charakter ochron, W 
których bawią się bądź też ;plotą kos.z.yezki 
i t. p. Starsi uczą się neIDiosl, śpiewu chórał7~~ 
nego, dziewczęta - seyda, rękodzieł i t. P· J · 

Na uwagę zaslUocuje przytułek d.zieci 
imienia sióstr miłosierdzia Zw. ziemski 
ufundowany przez funkcyo.naryusz6w Zwi 
1m. Istnieje on od 31 styczinia st. st. r. b. i 
czy 40 V.?Chowańców i wyohowanek. 

Dzieci ehetnie korzystają -z. ochron.„ , 
chni, uczą się też chętnie. · 

Oczywiście nauka lll:ie jest tak syste 
tycmą, jak w <$3.sach i warunkach n-0~ 
nyeh. W sprawozdaniad:t zarządów -0 . 

kuchni notu1ą Il'p. takie fah."iy. W P. spa 
bomb. Szyby z e>kien ogniska wy'1ecialy 
szczętnie. Są to często pow.tarzane histo . 
Dzieci przyzwyczaity się do bombardo 
Nie boją się. Pel'Sonel wychowawczy 
wją bądź nauczyeiclki, bądź s!uchaclili 
sz;.~ zakładów n.aukowycli. · 
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wej ale, ie zlofo sattiQ. p:riez się riie jest pie-: 
niądzem: tylko towareru. Metalisci, prz.eeiw-

::t~nifteiti i>:o1sltle -~ K~niu~oiwilai~ -w ~- ·nogm~t- -l11B··t~l·ltitńw. ~!ku::rt~~~t tn~
0

d:;~~~ :r:i~1,X:e;~~ 
-. roiaię możności, _ooraz sier~ d.z~~ość, w iHD. · li Il UR illiądz niigdyj nigdzie .ne i~t jednioznaeznY~ 
o.br~bie guP.ernii ka~~kiej;. M;. :Sw~stek, ze ztotem, leez tyll;:o zmakiem na pe'Wlilą iłośc 
kfó-rv. _ stoi n.a ezele poisk_. :i.eh _orgamzacj!il ka- · · · .- wart-ości, miernikiem na pewną ilość wart-o-

"J . . .. . • • zI'. w rozmowie z. jednym t. ekonomistów w _śei, miernillciem ceny",. funkcyą, k_ tóra_ =vn_ . et_ -
:tańs:kich, w p:oł-owie -rubieglego miesiąca - .. 0• War.sza wie, uslyszaiem kilka utartych :para- ! ·ć · k "',3 -~ · · · ~·-t' · 
iy!, _na p!'ośbę Centralnego Komitetu;• krótkie, d ks, . . . . ru mo2ie aruuy materyal, zar-v:wno mefa„ per>­
Spraw-ozdinie 2 doty•chcmso"'.e.j dzialałn~ci ~ ?W w . kweslyJ. zab?zp!l.eczema_ zlotem e- I grunin, ptótno, papier lUJb skóra. Supoz.ycya 
-orgauiza-cyi. Ze sprawozdama tego wynika, misyi baniJmntó~, ~d~. Je-dnak w:Skazalem na i metalistów iieSt teoretyez.nie i praktyczn1e 
iż -z· raz;mienia P'Olskieh organizacyj izalo:fono znaną ~d lat dziesięc:u teo·ry~ pro.f. :rnappa . I bezpodstawna a kierujie nią- fylko bojaź:ti Ol'lr 
w gµihernii 7 szkó1ek - ochronek •. U:eey się w ze St~~:ob11ll'ga -0 „PanSlt~oweJ t-e.oryi mone- I ni;żenia wartości pieniędzy. Przyczyny upa-d„ 
mich OOO dzieci polskich, w tern znajduje się tarneJ. (~~atluhe ~eorr:e. des ?e:lde.s), ~ka-_ iku tej. wartości leżą nie w pieniądza.eh leez 
'10 sierot. Wy.gn:ańe~w w gubern:ii j.eśt· na o..: ~lo Slę, IZ ekrnl'OIDISta · me 0 meJ. nae wi-e... w rzadz:ie. · 
gól· ok-010 4000 osób, rozdżiel-Ony-ch przewa- )ea:iak te-orya ~a shvorzyla _już calą o1!b.rzy- , Nauka metałstów opiera się na utrzyma.­
linie w powieęie czystopolskim, kozmen- mi~ 1!-te7atmę, metylko w ~iemc:recJ;. . ale i niu sysiemu w eatej swej nieimiennej eey­
dyańskim i ezeboksar.skim., D-0 obslugi· reli- w smęeie ealYll:'- i, chylba n:iema am l:ecineJ stośc~ pozostawiając istotę pieniędzy tak jak 
gijnej zapDoszono dwu księży, z .kt-Orych je- :pracy. w k:westyi monef:arneJ, któ:rru'by .nie za- isfotę bóstwa w glo:f.yi nienaruszalnej. Dla­
den, ksią-00 J. żukowski, rezyduje w Czysto- J~la .się >f:ąJeory~, · tw-0i:ąe~ ~ową . nauk~ '° tego też teocya Knappa iiest początkiem nau-

. ;polu, a drugi, ks .. Cyplijewski, w K-0zmen- p:en.:ądzu_. ~omnno. · dziesięcio}etni~o . ast- ki monetarnej,· która tę gałęź .wiedey oswo­
dyań-slm. Księ:fa ci odbywają -częste rozjazdy. m;ma teoryi, ~?- i~zcze ~por 0 istooie ·1 'badza od panowania dogmatu, tak, jak daw­
w obrębie puwierronyeh s-obi.e terytoryów. m'lerze wart-0śm. piooiędzy, '° ic.h stosunku do niej astr-anomię osw.o!bodzono od astrologii .. 

, • . • .._~ ,3.~ • • • metalu i. w loooou -o najwainiejszy-ch :fnnk-. -A· · • · 
Syt wygnancow na og1n prre=tawaa s1ę me- cyn.eh pienię~y . wewnątriz i z;ewnatrz. pań- le nauka ta ma swoJe cele praktyoz.n-e. 
~e, śn'.liertem-0ść wśród ni-eh nie jest tei zbyt stwa. Jedneni s:towem 0 zasadniczY,ch p1lillik- ;.v.,~r:ew zdaniu moJ_ego ?k?n'OI?i:sty, :który, rz~ 
!Wiellra, W ostatnieh . C'Mlsaeh .c>rganizacye pol- ta-eh . kwestyi _ MQOOtarnej. Oe!y szereg no- ~1ąe paradoksann, mo_:vi, z.e naui:a ~sta 
skie zajęte są skupianiem licmy.ch rzesz wy~ wyeh pojęe, s'ZJCzególniej: 0 :w:alueie papiero- ~e ma c?lów ilrun~cll, Jak tyllro st:w;~ma so­
gnąńczyćh, rozsianych gr-0madkami P.O licz,.. wej i metalowej, nieznane przedtem r-0zró- u:e. Eg.01.mn nauki, prowadziony z uszczerib­
nych wsia<eh gubernii. Przed intesiącem w żnienii'e funkeyonalny>clh własności. pienięż. kie.pi sp.ół~mym przez Kasę Mianowsk!-~o I 
lionie organizacyi powstała komisya d-0 przy- nych, dalej _0 ste!ości walmy :z:tależne' od dzia- ~'?:Zda ~uka ma tyTho wtedy wartość, 3erz;eli 
z.nawania pOfi.yezek, · przenosząc:ycll 50 rubli. lruności władz" i t d; _ zos.iru-0 opdte na zn.. JeJ cel'? .1 ;rezuMaty przyuoszą korzyść . calej 
N'I Gbecnym ezasie w Kazaniu znajduje się ;pelni-e n-0wyieh podstawach i zastapilo mruiej lu<lzk-0sc:: a w naszyeh warunkach: pGlskiemu 

· ogóleni 5 księży katolickich świeckich i 2 . lu:b więcej nfosystematyezne dawztlej.sze spo- spolecz~nst~. :vszelJ:ie bad~ia prawne, 
mnichów -z.· zakonu: ks. BaeyUanów, Olbrządku s-oby badali; lekar.sk1e, filorofICzne i ekonomiczne - po-

. grecko - katolicki-ego. Na ezele parafii sfoi . Pxot n.eorg Fried. Knapp obala poglądy dłt~g na:i - p-owiooy mi~ć zawsze ool i~.en: 
proboszcz, ks. W. Francki-ewiicz. Walne ze- tak zwany.eh metailistów i bimetalistów i ob- po~r.edm lulb ?e~pośredm zysk dla cywiliza-
ibranie parafian, dla zatwierdzenia sprawo-· . - • . . arroś' · . .ęd . 1 . _„ · cyi i kultury swiata 
zdania żarządu i -dookonania .wyborów komi- Jasma~ 'LIZ w c pieni zy m-e e'hy w Ll;l.-o- • 

Nadesłane„ 

Lotarya dobroczynna 1016 r. 
Rady llłównoi Opioknńczoj. 

WyJ,tko•o stne widoki wigral 
· nia przy najni ziaj cumie buhł1u. 

Głów na w11mrane: 
150,000, eo;ooo mk. 

i wiele wJgr&m:tJch 
po 20,000, HMH.HJ mk. i t. 11~ 

-~~!Ylol!il 
10 mk. 30 ł. 

1/s część losu. 
.2 mko 6 f. 

.Loterya R. 6. O. pt~~i:;a j&diia klHSB 
1 każdy gracz za tę nizką cenę bierie udział 

w rozegraniu · 
wszystkich powyższych wygrn..uych • 

Ciągnienie. bę~zie się odl:lywało od '2:go do 12-go. 
pażdziermka 1910 roku publicznie. 

Wypłatę wygranych gwarantuje Bank· Handlowy 
w Warszawie. fl57-5 

Kaźda loterya komuś zysk przynosi. -cie, leez yr gwaraneyi państw.owej, prawem Otóż i teocya mo.n-etarna Kmippa ma w.:· 
syi il'.ewizyjnej, ma się odbyć d-0piero ·w. jesi-e- zaoozpieczOJiej. Nie w tern rJJec.z, z czego le szersze przed i:oibą, bo uc:y :1'~ terart.,, re I 
ni r. b. . pieniądz jest. zr.obiooy, lecz przez proklamo- gospodarstwo papierowo - p1emęzne kraJÓW 

Lote:rya R. G. O. przyniesie zysk krajowi. 
&#W-WD 

Wojna <J:heena zapę<lzila do . Kazania' na wani-e go przez wladze państwowe, otrzymuj.a walczący.eh, o ile ni.e dotyka zagranicy ma ra- I 
czasowy lub przymusowy_ pobyt wiele r-Odzin swe macmeni{l, f()'l'ma pieniędzy i jego war- cy~ 'istni-enia. Uezy dałej, że P.oJska samo- I 
.z rozmaitych zakątków polskiego 1tiaju, wśród tość metalowa, bo państwo jesit zawsze w mo- dziclna nie potrzebuje wcale zlota, by otw-0-
:nich znajdują się obecnie dr. fil. Guenther, żności zamienić. jeden rodzaj na drugi i po- rzyć Bank Emisyjny i gospodar.ować u siebie, 
p. Sokofowska, małżonka prof. Sokofowskiego . wied!Zieć .n.a.przykład, iż niie metru, ale skóra nawet nadwy1kę swego gospodawtwa sprz:.e-
z Krakowa, dr. L. P-osdzy, glęboki znawca u- ma daną wartość; musi tylko ;rząd oznaiczye dawać w zamian za wartości, nie >0bniżają,ce, 

tworów Mickiewicza, b. członek redakcyi w jakim stosUillku: oowe pieniądze mają za- lei:z podnoszące wałutę polską. Roberts. no­
~·$Wia:ta" w Warszaw-ie, p. St. Bieroslawski, mienić stare i pokrywać długi, a oznaczen~e wy, ~eda~tor angielskieg,o pisma „Economist", 

Two „ Treugolnik" 
Towarzystwo 11zyskaJ:o pozwolenie na 

wy\l)us:zicze111ie dodartkowyeh udziałów na no­
minalną sumę 9.000.000 rwbli po 1:ursje emi­
syjnym 200 rubli za akcyę. Z prawa pier­
wszeństwa przy nabywaniu nowych udzia­
lów lmrzy.stają posiadacze starych w stosun­
ku 3 nowych na 7 starych. -, prof. literatury angielskiej na wszechnicy Ja- j ~ego stosunku zupelni-e jest ni-eraieme od ce- m?wi, •f'e dobro.byt świata składa się z zle­

giellońs"kiej, dr. J. Dyiboski, b. rektor po1i- I p.y' matery:ału, z którego pieniądz jest zrobi<>- nn, lasow, bogactw ziemnycli, sil wodnych i 
techniki we Lwowie, prof. Huber i inni. Na- ny. z chwilą prolclallriowania n-owej waluty, . inny.eh źródel sify w przyrodzie, następnie 
it-Omiast U1były z Kazania dwa domy po1skie oo · stare pieniiądze stają się towar-em. w odx~ · ~k~adaalń~~~ z budynków, maszyn, dróg, fabryk 
dawna tutaj zamiesikale: pp. Stefanowskich żnieniu od metalistów, zwolennicy nowej re;. ' op a w końcu - dodamy - z pracy 
i Wesołowskich: J?omy te byly b~rdzo popu- oryi na-zywają się chart:all.istami. _ Pirof. Kn:app łud'z.kiej. Prz-er&bka tycll sil i mOOJJ.,Qś·ci daj,e 
lru:1'? w ~azanm 1 .znane ze swe1 staropol- , I ;uczy, irż d1a stosunków wewnętrznyeh ztolo wa-rlości eenni'8jsze, nirl nagromadzone złoto. 
skieJ goścmności, to też. skupialy u siebie nte jest !konieezne, a potrz.eba go tylko dla Ot&ż, zanim jeszcze późn1ej wr.ócimy do 
znac~ część ezlonków miejsoowej kolonii tego, by wartość ustosunkować do wart0śo1 artykulu Robertsa, musimy skonstatować,· iż 
:polskieJ; _ Obie rodziny, z który.c:~ jedna wy- zagranicznyen. Więc dila · oznamenia waluty dla nas wart-Ością zamienną jest nie zloto, ale 
Jeehata do Krymu, a druga w okolice- Nit;- jakiegoś kraju mi:a.roda-j.n.e są pieniądze· któ- to, czem rozporządzać będziemy mogli: zie-

. Nowogrodu, .Po~ostawify tu po sobie najlep- remi państwo moie sptaeać swoje dl~ 11a- mią, bogactwami jej, przygotowanymi war-
sze wspamru.eme. •. graniiezne i pien·iądze te nazywają się waluta- sztatami p7aey. . Naszą stratą jest tyilko to, 

J:)nfa 27' ezerwea r. b. w 1-okalu Nowego cyćzne: ... . . .. . . , ,eo nam WOJna zmszezyfa w warsztafaeh i zdO'l-
Klubu Polskiego odbyt się wieezór urzadzo• P-oglądy te' są ®ecrue 'bard:W ważne z 

1

. nych · d-0 . pracy ludziaich. Na szczęście ilosć 
ill! przez ehemik?w wileńskich, wycho;ań- dw~eh W7J~l~d-ów, P? ~ierwsze: · że 'ża-dnie z matecyału ludzki.ego jest u .nas jesz-cze dtost~­
oow szkoły teehnicrmej w Wilnie, przen.iesio- panstw WOJUJą-ey-eh me J-est w stanie teraż zlo- tecz.na, trzeiba więc tylko rozszerzyć znaczme 
nej obec.nie do K31~a.nia, _ ~ rzecz Towarzy-

1 
~em pJacie:sw.o~eh .z~'bowiąz~ń, a po drugie, wartość tej pra'l\y i u:d?lnić, do niej ja:knaj­

:stwa doibroczynnosc1 i K•otmtetu Polskiego Cfila l ze narody l'ki-a1e dązyć muszą coraz bardziej szersze warstwy iludnosci, ktore nauczyć prze­
o:edn:i mlodzieiy. Sała byla udekorowana l d.o samowystarezailności, .czyli że te dwie przy- dewszystkiem trzeba, iż praeują dla w!asne­
z1elemą .i przystroj-ona . w godl:a nar-odowe. I. czyny .nadają :wail.uiei.e między.narodowej oha- go dob1~ohytu, dla dobrobytu -0dn-0wionej oj­
~a: sceme odegrano sztukę A. Asnyka „Bra- 1 · rakter. ehartfilistyczny. Pieniądze przez pań- -czyzny. 
eia '.Lerche", oraz „Weribel domowy" .. Wyko- siwo_ emitowane, mają kurs oboWiązkowy i Z pomiędzy hasel utylitamyeh i filantno­
u~rue obu sztuk przez si!y ml&dych amato- ?rzYJmowane są w podatkacli, clach, akcyzach piiaiycli, jakie glo:szono u nas z katedr i mó­
row stało na wysokości zadania. (WAT.). [td, p:rzez kasy rządowe. W ~tosunkach mię- ~nic, nie znaleźliśmy dotąd, niestety,, teg.o 

dzynarodowych kraje zagranfoz.ne będą przyj- Jedneg-0. Pxzygołowania ludności do produk-
l'li!'lil:""•'""'"""'"..__,,.,_ """""'"""'0'""""-'......,_.._,.. • .,.....,.,._„...,\ .......... _.,.. ____ ,_•"'"= mowaly te. pi-eniądze tylk'O wówczas, jeżeli eyjillej pracy we wszystkich kierunkach. Pie-

• o 1' owo. 
same mogą Za. zn.aiki, banlmoty ezy tratty -0- niądze na te.n ool wydane, czy wydrukowane 
trz~mywać towary ż <l:a.nego kraju . Państw-o naw~et· przez przyszły Bank Kraj,owy, mają 
z ;b1lans~m han<liiowym czynnym może spok-oj- sw:0Ją konkretną niezaprzeczoną wartość, da„ 
Dle płacić sw.oimi banknotami d1ugi zagrani- lek.o większą niż -obrońcy„. czystej nauki dla 

. - czn-e. Wmwść zatem wewnętrzna banknotów ;nauki; dalek,o większą niż bezmvślni obron-
Jak Róg za zezwoleniem 6Bł1Zllry st1110rzył ~wiał._' zależy od proklamowanej przez rząd ceny, cy ... dogmatu metalicz.nego. . . 

· ~arlość .zaś zeWD.ętrzna - -od popytu i poda- Vester. 
· -- l zy na me, czyli ·od ikursu jaki tworzy mnfoj-

': Anglii muszą wszystkie filmy w kinacll być . j sze luJb większe zapotrzebowanie. 
~twierdzone przez cenzurę, jeżeli mają jakikol~ .! Teorya . monetarna Km;ppa postawiła I _Hu&tryaGka produłmya węgła. 
wiek, cho?by naj?ćlleglejszy związek z wojną. zda-· 1 problemat monetarny na wlast'1wym trwałym l .. . 
=l~:Y się .ludz:o~, najbardziej nawet fojalilym, : naukowym poziomie i .many pisarz ekonomi- .i W miesiącu czerwcu b. r. wynosiła au-
- . :wo:rzerue _swrnl~ nie ma z wojną żadnego · czny ;s·endL""ren p~dsta_wi_·i nową teoryę na l stry~cka produkcya węg:lli 33,3 miU-onów cen­
m'lązku. Ilw.czeJ atoh · osą<lzily władze wielce. s!a- gruncie czysto g-ospo<larczym. Powittda on tnal'?w metryczny.eh. GlóWiI18. produkieya po­
we~~o miasta Birmingham. Niedawno w jednem że pieniądiz jest tylko Śl'odkiem wymienny~ ł chr•~zi. z .Ostrawy-Karwin 8,8 milionów i z 
z kinow tamtejszych poja\\-il się nowy film. Pier- towarów, pośrednikiem .jedynie między pro- I G~llCYJ, resz,ta. p:zypad:i na_ Czechy (~ęgiel 
wszy 1Ybraz mia! tytuł: „Fiat lux". Na obrazach dukcyą a. konsumcyą. c Pieruądz zatem jest brur,iatny). W ;porowmamu do produkey1 z r. 
następnych niknęły myty i poja"\\<ialy się po kolei na-bytem prawem 00 otrzymania towarów i 1914 oznacza 'bo eo do węgla kamiennego plus 
tw~ry, powołane do źycia przez Bega - aż wre- ; materyalów produkowanych pń.ez kogo in- -okola 5 milionów, zaś odnośnie do bnmatne- · 
szeie. wysta..P~ cz~uwiek. Pewnego dnia ujrzeli "IV'i- · nego. . . · go _(wynooz~cy obecnie 19,1, objęty w powy7r 
~';1e ku. w:elk:emu swojemu 1lbudowaniu, że na . . Kna?p .r;tg~zie nie przeczy korcyśeiiom, szeJ ;og,ólne3 cyfrze), minus 12 milionów cen­
l1lmie znajd:1Je się następujący napis: „Jak to Bóg . Jaki;e. daJ~ p1emądze metaUczne i insynuacyą tnaro" metcycznyeh. 
stworzył świat - za pozwoleniem· eenZlll'y". są. ruektore· broszury, zarzucają-ee strassbur­

s~iemu prO!iesorowi o:bxonę gospodarstwa pa­
pie:r:~we~o. _ Ztoto obiegowe ma tę stronę do­
datnią, lZ łączy w sobie zd-01ności chartaU.cz.. 
ne i walutacyc:ine, I1lajac swa wartość realna 
i shliżąc ja~o podstawa walufy międzyn:arodo: 

NW 

T-wo ,Jinem" w Moskwie. 
T'()warzys:bwo zamierza po;więkiseyć kapi­

tał z.a.kl-ad D'WY. 

µ;s 
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~.,,,. ___ ., 
ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 

. Na zasadzie § 1 rozporzą-ch:enia pana na~-zelne­
go wodza na W.schodzie z dnia 22 marca 1915 r. w 
połączeniu z § 1 rozp-orządzenia pana General-Gu­
bernatora w Warszawie z dnia 8 września 1915 r 

' . (Dz. ro:z.p. Nr. 1), dotyczącego policyjnej wladzy pO: 
wiatowego utzędu policyi wydaję niniejszem dla 
miasta Łodzi, dla powiatów ziemskich Lódź i Brze­
ziny, oraz dla będącej pod niemieckim zarządem 
części powiatu łaskiego w porozumieniu z panem 
gubernatorem wojennym następujące rozporzadze-
nie policyjne: • 

§ 1. 
Ro:ziporząd:zenie policyjne z dnia 8 lutegó 1916 

roku, dotyczące wywozu uriywanej bielizny, znoszo.. 
nych c:z.ęści ubrania, używanej pościeli, piema, wło­
sia, odpadków papierowych i zbierania gałganów 
domokrąinym sposobem ninfojswm się mosi przy 
następujących ograniczeniach. 

§ 2. 
Wywóz nżywanej~ieli.zny, znoszonych części 

ubrania, używanej pościeli, pierza, wiosia, galga­
nów, odpadków papierowych z obwodu administra­
cyjnego Mdzk"ieg-0 Cesarsko-Niemieckiego P:rezy­
dyllilll Policyi jest wzbroniony; obrót we'wnąm ob­
wodu, .a zatem i wywóz z "jednego z powyżej 
·w:mniankowanych powiatów do drugiego jest da-, 
zwolony. 

Wywóz z -0hwodu administracyjne.go może być 
dozwolony jeżeli świadeetwem lekarza powiato­
wego będzie dowiedzionem, źe skuteczna dezvn-
fekcya przedmiotów została us1..11teezniona. -

§ 3. 
Zbieranie .~gałganów domokrążnym sposobem 

dozwołonam j~ tylko za zezwoleniem Cesarsko­
Niemieckiego Prezydyum Policyj w L~dzi. Poda­

.nia <> pommlenie winny być skierowane za po­
średnictwem \Vydzialu surowców wojennych 1v 
Warszawie, Oddział w Łodzi. 

§ 4. 
Przeci'Wldzi:alan:ia. karane będą grzywną do -

· 5,000 marek, albo więzieniem do 6 miesięcy. 

Łódź, 12 sierpnia 1916 :r-0. 

Cesarsko-?~fomiecki Prezydent Policy! 

1* WWW!i 

Ben,efis Kancel~rya 7-klas. ~zkuły H lowoi Zoń~kini 
~... L. ~ B.A w todzi, Zielona 8. 

li' Lekarz-Deni;=1 

I S. GORDIN, ~ 

Romual~a muraxiuńxkie10 
B~nEFłSAHT wysf ąpt w obu gz,śclaEh haid~ga Jmnramu. 

Dobo:iraowy prowam„ - Początek o 5, 7 1 9~ 
.Przy współudzfa1e całego ,zespołu. · 

N1meiszem podaje do w1adomo~ci, że -od -poćżątku roku 

II~~~~~f !![~f~ ]iajll~,,~· ~I~ _· ~ t n __ W ~ rz v l1 z q ń. 
żyta U1\'aga będzie zwrócona na .Przedmioty judaistyczne. U ~ U U ~- l) ~ §S 
Egzaminy wstępne odbywac su~ będą 28 sierpnia do w .... .......,""' 

Mdz, l\onstmtynowska 18. ~ 
PrzyjmuJn ud 10 -1 i nd 3-8. ~ 

IUA\Bh!ti#P'#iffi!ł!!iW'ł?""'MmęwtłifilMPIM +w-S1 

1-go września b. r. Początek roku szkolnego 4-go p ~ ę_k_n y, }Ok"" 1 6 dużasal:i 
września b. I'. odswiez?ny aJl.e j 5 pokoi 

l ~fli•Biflif11iziłliillimiliieiijais~di111Hiwi· ;=zm&fikmłil~hllkfilliagmoigr~aannilllizo;n~a~. i.ii-łilil z kuchnią,. Cent. ogrzew. Elektr .. 
l

" I ośw. do wynajęcia zaraz. t.ó.di,, 
w 1251-A Wóhizs:ń.l;lką 23.. 



8. Go n·z i N :N POTlSK'ł.. 

Polxkio 1-kt 6imnazyum f iło l11iczno 
A. ZIMOWSKIEGO w Łodzi, 

ul. Gubernatorska Ml 31 rog Mikołajewskiej 
podaje do wiadomosci Sz. Rodziców i Opiekunów, że kance­
larya gimnazyum przyjmuje podania codziennie od godz. I~ 
do 2 po poł. Egzamina rozpoczną się 22 sierpnia. Przy g1-
mnazyum otwarte będą dwie klasy wstępne, niższa i wyższa, 
oraz klasa podwstępna dla chłopców od lat 6 do 8. Dla za­
miejscowych otwarty będzie pensyonat. 1235-10 

SZKOŁA TECHNICZNA (TeGhnikum) 

łilllit~IU18111łlli 11 lllHlll lllHI 11 lllllllUlllll IHI li 
KRAJO.W-E 

Towarzystwu lzaie1nnuu llllozpiocznnia ut Ognia 

'' ,, a 
przyjmuje ubezpieczenia nieruchomości i ruchomości llliejskich. 
i '7Uiejskich, ruchomości domowych, towarów, wewnętrznych 
urządzeń zakładów fabrycznych, przemysłowyc4, handlowych, rzemieślni­
czych, składnic towarowych, zakładów przemysłowo-rolnych, krescencyi, 

inwentarza itp. 

116$-$ Reprez11mtant na Łódź i okoliGff 

Antoni Heppen Łódź, Mikołajewska 31. 

••••••••••••••••••••••••••••• 

z IQZYkiłlm wylt111dowym polskbn. • Pańska 9 w .łiodzi. + 
Kurs trwa 3 lata. Kończący kurs otrzymuje patent na stopie~ pom­
intyniera sztuki budowlanej, elektra-techniki lub lfl~chan.ik1. Wy_, 
kładane są, przedmioty: ogólno-ksztakące, fac't!ow~ 1 1ęzyk1: pols!t1. 
niemiecki i francuski. Na pierwszy kurs przy1muiemy kandydat?". 
i kandydatki z wykształceniem minimalnie ~-klasowem. Młodz1ez 
z wykształceniem Sredniem może być przy1ęta. na. kurs 3. P~z.y 
szkole są klasf przygotowawcze, do których przy1mu1emy młodz1ez 
z wyksztakemem początkowem. Przy szkole w?asne warsztaty._ 
Egzaminy 21 b. m. Informacye i zapis codziennie w kancelary1 
Szkoły między S-7 godz. 1277-10 o ród przy Grand Hotel~. 

li 
Z.A..B..Z.Ą:D IJ 

a„klasowej koedukaGyjnej Szkoły realnej = 
z oddział0m filologicznym a 

-=:==::=:- "W ZGIERZU :-:::=:=- 11 
niniejszem podaje do wiadomoś~i, że e~zaminy wstęp'-!e d.o 

1 
51 

klas wstępnych i od I do VII-ei włączme rozpoczynaią si~ . l!!i:S 
18 sierpnza. Podania składać można codziennie w kancelary1 m 
szkoły (dom W. Kautza) od godz. 10 do 12-ej. Początek lek- g 
cyj 4 wrzeSnia. 1301-7 l!ll!il! 

Dyrektor Stefan Pogor2;.elski. m 
lemEl§IB!EBfi!i!il~BDli~~~~--aij 

61MftftZYUM ŻEUXKIE ~:~~~~r~Aw~:~~! 
dla ;uraaHabetek od 6 lai 

Ma.rył Hochste:łno-urej 
w Łodzi, Wólczańska 23. 

Zapisy uczenie do wszystkich klas codziennie od 5 do 6. Egzami-
ny rozpoczną się 27-go sierpnia. 1250-2 

' . . 
D z i ś, dnia 15 sicH•pnia r. b. odbędzie się li 

Bonons. • . tf AU z orkiestr~ I 
ze współudziałem . li 

prof. ERRB~TA OEHLEY (w101onczeto) i panny LIDII· HłHLER (Ś}liHJ). I 
8zGzegóły w afiszach i programach. 1811-2-1 Ili 

Zatwierdzone przez Władzę Naukową liBRll 

Dzienne i "'Q.Tieczoro~e J u INf ł" B .. A" n·A Kursy BuehalteryJne .łlHł · li -~ l1 
~· Łc::u:::l.z:i, Przejazd. .l.B. ''. 

Wykłady rozpoczną się we wtorek 22 sierpnia r„ b. o g. 1 wiecz. 

Dr. L. PRYBULs1(1 
przepro~vadz~ się·rnrzawadź~ 
ką 1, rog P10trko~skiej, do 

domu Scheib1era. · 

a Dnomby ZBmut!'zno i włosów 
Leczenie ':!lekt!Ycznością nie­
mocy płc1owe1 (Impotentia) 
elektrolizą (usuwa_nie szpecą: 

cych włosow). · · 
Przyjmuj~ od 8-2 r 1od4-9. 

Panie od &-6 pp. 
% WG&fMM &&'2 

l:l44~ 
DENTYSTA · 

BERTA AB 
mieszka obecnie Łódź, Piotr.. 
1248-7 kowska 85 · 
przyjmuje: 9-12 i 4-6 po pQłu. · 
dniu wniedzielę i święta od 10-12: ·. 

z il.fllg11łlń'.nią praktyką 

Dr. 81 ffłDSTOCRI 
~ Df"l1~ ł"l"f!ł chorób wewnętrz. ~uł!Ujll ll U. nych, dzieci i aku~ 
szeryi. Skuteczne leczenie 

niomocv płciowoj (impotsntla}. 
Łódź, Cegielniana 15, · 
· róg Wólczańskiej. 

Przyjmuje od 10-12 rano 
i od 6-7 po połud. 

l::!!()-8 .. 

Akuszerka cć 
-- R. Pipikowa, ---.; 
z dyplomem Ces. Ak. w Peters­
burgu, prakt}'.kują,ca 25 lat, przyj:.' 

rnu1e od 12-5. · , 
Łódź, Piotrkowska 132, · 

w podw., I wej.Scie na lewo, Il p. 
na prawo. 1148-lo 

.... „„,)1( ....... ,. 
ł Lekarz-Dentysta te. 
•BEL EKA KU NÓ\Yll•',~ t b. długoletni& as;flit<lntka. i ek..ient, •.'.· 
V R. BlTTA; • 
A. Łódź, Rozwadowska 6. J.' 
'fi( ł'rzY.lmuje odg.10-liod3-hdecz. v·,-

• ........ 1 •••••• 
1312-~ 

KARAKUŁOWE. 

~ t.JJorko s~i 
Łódź, Widzewska Nr. 60 

. Wykładane są następujące przedmioty: buchalterya pojedyńcza, 
podwójna (włoska) i amerykańska, arytmetyka ~andlo:wa, koresponden-
0ya w 3-ch _językach, prawo handlowe, ekonomia polityczna, stenogra­
fia polska i niemiecka, kaligrafia i pisanie na maszynie, a na życzenie 
ogólne także języki: polski, niemiecki, rosyjski; francuski i angielski. 

Wprowadzony zostaje również v-ryższy kurs korespondencyi han­
dlowej polskiej i niemieckiej dla osób wi~cej zai; 'Yansowanych, połączo­
ny z odczytami z dziedziny nauk społecznych 1 nand.lowych, które od 
czasu do ezasu wygłaszane b~dą przez prelegentów, znanych na polu 
nauki i piśmiennictwa Dla osób, nie µosiadających wymagauych przez 
kursy kwalifikacyj, urządzone zostają kursy przy gotowa-wcze, po uk. oń­
czeniu których kandydaci mają możność bezpośredniego wstąpienia 

....., i reniferowe palta w dużym wybo- , 
::Ę.. rze sprzedaj~ ob~cnie bardzo ta. 
:::=::. nio. Przyjmuję wszelkie przeróbki· .. · 
g i farbowanie. Pracownia kuśnier, 
i»" ska łł. Suklmnik, Warszawa, llD· ? 
;;:; WDliplll 21, m. 2:. 11~~< 

ekłurę sol&aoło co 

.......... +fl+ll•···•····· ! Zarząd Pabiauickioi Hl ~zk Handl11ei i 
ł podaje niniejszem do wiadomości, że: ł +. 1) Od początku roku szkolnego 1916\1917- szkoła zosta- A. 
ł nie przekształcona na T 
t 8-klas. ołę ealną + 
ł z dodatkową. ładn<& oraz przedmiotami handlowemi, ł 
ł 2) 8 kla:oa. b~dzie otwarta od Września r. b. ł 

= 
?" 

na kursy buchalteryjne bez egzaminu. 
Bliższych informaGyj ndz1ala, jakot0ż zapisy przyjmnja Go!lzłenni11 od godz. D r. -1 pp. 

· kancelarya kursów (Przejazd 12). 

dyrektor kursów J. Mantinband. 

· gzl)stochowskie ł Hurtem taniej, 
i inne od 60 k. f. a także 

Ług mydlany. · Król.- szumlzklegn _medal Matma 
1913, 4 Ba§ł'DlłY pansiiłHłWll.f, ::; IHI.· 

· gmdy ml1jsklB, 70 aitznamssi. 

ORYGINALNE 

~------~-~~1!111! LIKIBRY 

poleca Dru. cke:r, 8kłep kolonialny 
ul. Sradnla 2 i Główna 47 „ 

2 Polskie 8 kl„ KONIAKI 

Lekarz-Dentysta 

· M A Jl I A t lB B RA 
b; zarz11dzająca lecznicą 

- St. Dąbrowskiego. - ?j: 
l ódź, nikołajewska 53. 
przyjmuje od 9~-1 iodS-7 wiecz. 

120 ~lił. 

la1n1 kąJiolaw1· 
z odłowni zolm i ema1101ana, 

p· B kąp iBllll 
trwałe i nierdzewiejące 

nadeszły 

łlłlnocb larszawxld 
wt. Piotrkowska Hl7. 

.i: 3) Przy szkole będzie otwarty internat i bursa + 
4 od Września r. b. A. 
"# 4} Egzaminy ·wstępne odbywać się będ(\ od 28 -31 I 
ł Sierpnia. 'ł' 
ł Podania na imię Dyrektora o przyjęcie do szkoły i in- ł 
ł tematu przyjmuje ka.ncelarya szkoły. 579-~ ł 

i 6111 !!l!i~~„!!,L !~.!!!~!~ f i 
ł w ŁODZI, ul. Placowa 13. ł 
ł Egzamina wstępne powakacyjne rozpoczynają się 20-go ł 
łi . sierpnia 1916 r. 863-15-1 ł 

PONCZE Choroby dzieci 

:e. KAsPRoWicz Dr. ŁASKI 
GNIEZNO. Łódź, Południowa 2. . „ ... „ .. +łl+ll-•••·•····· . we DyrekilłL,Cz„ · Jf!,~gieński. ft 

' 

I Chłou&zyka ju
1~~3~~am~fz~~~~ Mulo ~~łZoi~~~b~~~~ Ł~d~~F'1~~ ~rzndam ;ó~~~u~~b\~~0I?z~1~; 

Wspólna 14, in. 2:.:. 1002-4 wrot 49 m. 12 front 1 piętro. N2 41-19. rn98...,..3 
1274-2 

I'! niłun·I z dobremi świadectwa-
! A I T!ł~!!lll Ind:00 czekolad- ull8ffuty l mi pqszuku.je posady; lłł0 !1111·1n!l no-::e, używane tanio. 
,R A RUłlli I hm k" - _ może bvć na wyjazd. Łódź, Kru- r lllil ~ M~zna n.a ra:tf. Chod-
c;y;zc~ają,ce, przyrza,dzo

1
ne p~z~- cza 29, 'm. 21. 1329-5 kzows~1. ~dź, M1koła1ewska 25. 

woców kwaśnych daktyli poleca astac mozna 2-6. 1214-6 
apteka W. Borowskiego, War­
szawa, Alele Jerozolimskie 73. 
Przedstawiciel Gustaw Rozenthal. 

1151-5 

t'11JiP. kostyumy po Rb. 9 palta 
iJIJ !'i dziecinne i damskie. Łódź, 
Nowy Rynek 11, I. Goldberg. 

1310-1 

(lkr!'.liłzionn p aszp od niemJecki, 
i) llłl i Hl.I wydany w Łodzi, , na 
imię Tomasza Leszczyfiskiego i 2 
legitymacye chlebowe na imię To­
masza Leszczyńskiego (5 osób) 
i Leokadyi Wężyk (3 osoby). 

A. l A. Pigułki RBf orwackio, 

f!o\lnndnł· wiejska potrzebna od 
L!UilllJU p~ 1 pa:tdziemika r. b. z 
samodz1elnem gotowaniem i zna­
jomością hodowli drobiu i trzo­
dy. Oferty proszę składać do ad­
ministracyi „Godziny" w Łodzi, 
pod liter. S. M. 1297 1283-1 

łnJnli' kato~ik, chca,cy_zarobić ze 
1 Il §fi, sprzedaży pokupnych ar­
tykułów kilkanaście rubli tygo­
dniowo, niech złoży swój adres 
w kopercie z napisem „Sprze­
dawca" w admini stracyi „Godzi- ------------

najskuteczniejszy środek przeciw 
zaburzeniom żołądkowym u osób 
dorosłych i dzieci poleca Apteka 
W. Borowskiego, Warszawa, Aleje 
Jerozolimskie :l\!! 73, f.rzedstawi­
del Gustaw Rozentha . 1149-5 

oy" w Łodzi, 1324-1 (lkrlidzinn11 paszport nle_m~eck~, 
Il 11 li.i U wydany w gm1me Mi­
kołajów, powiat Brzeziśski, na 
imię Antoniego Amrożyfiskiego. 

12fl8-l 

JP.dlm pokój z kuchnią nieume­
il łlll blowane, gazowe lub elek­

tryczne oświetlenie, w centrum 
miasta poszukiwane od zaraz. 
Oferty w Administracyi „Godziny 
Polski'", Łódi, Piotrkowska 86 
sub „H. G." 1282-3 

Pnlłnj·n star'.lnnie umeblowanego 
uKu u w cichym domu posz'.1-

kuję. Oferty w „Godzinie" (Łódź) 
pod „X. I. Z.". 1316-1 . b" l 

T!lP.ł"or· tamo przera 1a i_neb ~· 
----------- n uu materace, zakłaaa fi­

A znuH''lfill~ jest~m sp ,r ze d a_e 
I. mmu1m1111 meb,e. Łodt Mi-
kołajewska 95 m. 27, front I pię.: il • dywan perski lub francus­
tro. 122s-0 nll!HQ ki w dobrym stanie, 3 na 
----------- 1 -1 metry mniej-więcej. Karolew, 

Kowańska 14, w sklepie. 

Ropl'5r!lPy~ maszyn do szycia 
u li ilU łl wszelkich systemów 

Tania sprzedaż igieł, oliwy, ró­
żnych częgd, również nowych i 
używanych maszyn. Łódź, Piotr~ 
kawska 69 w podwórzu. 1314-1 

@. !\!inlalil z ~-eh_ pako~ sprzeda!'1. 133-1 
R, ln!RflU ł. o d z, P1otrkowsKa 
189-9. 1313-3 

ilxm!71!\tlt~ Il .r z Y im uje. Łódź, 
RłlUl!t.tllilU Pwtrkowska 223, rn. 
25. 874-2.f>.l 

I! • :il"! k" z powodu kry 1,1.1.n ~· dla uczniów szkół śred­
nrHWłBG mdDS I zysu, szyje e1e: ulalGYs nicn; troskliwa opieka, 
gancko kostiumy od 10 Mk. pal- dobra kuchnia, warunki przyst~?· 
ta od 8 Mk. suknie od 2 Mk. Pra- ne; szczegóły: Łódź, Widzewska 
cownia E. Rudzkiej. Łódź, Piotr- 86, m. 7, naprzeciwko ogrodu Mi­
kowska N2 l'1 pacter. 13-00-2 I kołajewskiega. ~\I-i 

ranki. Warszawa, Krucza Nii 37. 
11!13-5 

Zdfih'Y ogrodnik pos_zukuje .· w 
łl Ul większym ma1ątku po­

sady, może się zająć i gospouar­
stwem. Łaskawe oferty „Godzi­
na Polski", Łódź, Piotrkowska 85, 
pod „Ogrodnik". 1133-3 

Z!lr!lz do wynajcia po kój frontowy 
U ił I piętro z meblami lub bez. 

Łódź, Piotrkowska.117 lll.2 1306-1 

Z~gubione dokumentr„ 
Zagin•ł paszport ni~~iecki, wy-

dany w grmme · Zychlm, 
pow. Kutnowskiego, na imię Sa-
biny Zawadzkiej. 1286-1 

Zagin~ paszport niem!ec ki, Y'Y: 
dany w Łodzi, na 1m1ę 

Józefa Borowiaka. 1187-1 

Zaginał paszport nie~iecki, Y'Y.-
dany w Łodzi, na imię 

Franciszki Kammler. 1261-1 

Zaginał paszport niei:iiieaki, .vr.r-
dany w Łodzi, na 1m1ę 

Maryi ·walenckiej. 1262-1 

Zagilął paszport nie~iecki ,wy-
dany w Łodzi, ~ 1m1ę 

Maryanny Sikorskiej. 12M-l 

Zaginał paszport niei:iiieckl,. wy-
danŚ: w Łodzi, na 1m1ę 

Władysława erczeckiego.1272-1 

Zaginał paszport nie~iecki _w"':f-
dany w Łodzi na muę 

Leona"Sobańskiego 12iJ-l 

ł Zaui"lł pasŻport niem!ecki, W':[-
li dany w Łodzi na mię 

Anieli. 'Koskiei. · l:N-6--1 

11~10-1 

i 
Z!Jllj"HJ paszport ~i~miecki, W.:·t·.· 

łlJt q dany w gm1me Dobra.N. 
mię Józefy Noskowskej. 1181~1 

'111 paszport niemiecki, wt 
IJłl dany w Łodzi, na imie 
Maryi atajczyk. 119ll-:-~ 

Z!l • ~ł paszport,· wydany w Kon· 
uUłDą stantynowie, na imi~ T~ 

by Hitler. 128~ 

Z!ID.łD'1paszport niem!ecki, .W'/J··.··· .· lł!J dany w Łodzi aa 1:! 
Amełi ausman. 11~ · 

Z9 l"D!d paszport niemiecki, ę 
ąl l(l dany w Chojnac~. na:J 

mię Maryanny GłowackieJ. ····1• -
.. 116~ 

foni·nnlłJ 2 paszporty .. nJemi~ .••.. 
hiiB ~ wydane w Łodit, ·· .· • .. 
imię ::>tefanii i Frymety Błaf 
Łaskawy znalazca ·otrzym~i 
nagrodzenie. fa~ 

'iiiłtn!U. paszport n.iem .... iec I.i !i lllfł dany W ł:.odzI, li. 
lfł'ałłcis2Jłta OSS<łwskielł· 




